CENA 
O 


GR. 


W WARSZAWIE 1 NA PROWINCJI 


Nr. 75 (876) 


z 
аы и = 


Sensacie шай: о wejście о Li 


ROK XIH 


5 zwyciest 


ad 


uzyskują lekkoatleci polscy podczas meczu w Kr. Hucie, który w ogólnej punktacji dał wynik 471|,:34 !|, dla gości 


W.sła na czele tabeli ligowej. Maks Stoiarow mistrzem Łodzi. Rewia lekkoatletów żydowskich 


KRÓLEWSKA HUTA, 17.9. — | zdecydowanie, Vertes: opada na nie dobry — 56.6, 
Tel. wł. — Czwarte spotkanie ; siłach і na ostatniej prostej ігу- |· Rzut kułą rozgrywany: równo 
międzypaństwowe lekkoatletów 
węgier i Polski przyniosło nam 
znowu porażkę. Osłabiona dru 
żyna węgierska okazała się dla 


nas ciągle jeszcze przeciwui- 
kiem zbyt silnym, rutynowa- | daleko za Polakami, lecz przez 


nym, a przytem zaprawionym w; niewytłomaczainą kurtuazję Ą 
| 


podwójne nasze ` zwycięstwo. | lei zwycięstwo. Meljasz  wal- 
Vertes przewraca _ ostatni pło- |czy sam przeciwko dw um. Wę- 
tek, zatacza się i pada na sąsied | gromi z miejsca: obejmuje pro- 
nim torze. Dobicga on do mety wadzenie, przekraczając 15 m 
Darany również zbl.ża siędo tej 
granicy, a Solty, który<z powo- 
dzeniem: Zastąpił, = Csany'ego 
wany. эе + 4 МЫ, ОЕ a 

x 4 i | ; ie 55.4 osiągnię | runKów*osągaidobry: wymik. Ko 
Mimo to drużyna nasza spisa- AAC amik On Te и т Чиг сламе. ту Шр ц 
ła się dzielnie i choć daleka od 2 zupeliią łatwością. . Maszew- „końca... Pierwsze nmiejsce zdoby 
pełnej formy wzniosła się, mimo, Lu; jost również nadspodziewa- | wa Heljasz (rękę ma ciągle cho- 
fatalnych warunków atmosiery- 
cznych, na najwyższy w sezonie 
obecnym poziom. | 

pierwszy ро kilkodniowym | 
des<czu pogodny. dzień zgroma- | 
421 na stadjowie w Król. Hucie 
około 3000 publiczności, która 
serdecznie powitała defiladę o- 
bu drużyn. W szeregach pol- 
Sk ch zabrakło Siedleck.ego, któ 
ry nie zjawił się z przyczyn nić 
wiadomych no i Sikorsk.ego, na 
którego miejsce stawił się Twar| 
dowski. 

Kwiaty, przemówienia, hym- 
ny państwowe, potem haniebnie 
niemmrawe polskie. „czołem“ i su 
che jak grom trzykrotne wę- 
gierskie „eljen“, 

W chwilę potem rozpoczęła 
się już walka na bieżni. Bieg 400 
m. przez płotki zakończył się | 
pełnym triumiem barw pol- | 
skich. Węgrzy wystąpi]; w skła 
dzie rezerwowym, gdyż Nagy. 
nie przyjechał (po ostatnim zwy 
cięstwie w Turym-e było to dla | 
niego połączone 2 dosć dużym | 
ryzykiem), a Kovacza, który | 
oszczędzał się na setkę Zastąpił | 
Javor. 

Już po kilkunastu mtr. Javori 
wycojuje się, a Kostrzewski do- | 
gania Vertesa biegnącego po ATU | 
gim torze. Na pierwszej PTO- | 
меј widzimy obu Polaków na | 
przodz.e, ale Vertes trzyma Się 
za niemi w niewielkiej odległo” 
ści. Kostrzewski wysuwa SĘ 


ciaułych poważnych spotka-|dziów піс zostaje zdyskwalifiko 
n.ach. ушта} Kostrzewski w 


STEFAN KOSTRZEWSKI 
obchodził w. Kr. Hucie jubileusz |, 
20-go startu w barwach Polski i u- | 
świetnił #0 Zwvcięstwem w biegu | 

400 mtr przez płotki. | 


bumy witają już entuzjastycznie | cześnie przynosi Wam drugie zko | 


‚ та) 15:30-cm., drugi Darany 
114.89. trzeci Solty 14.49. 

' Bieg- 1500: m. mimo słabego 
wyniku przyniósł- nam radosną 
i niespodziankę. Zwyc:estwo* Sza- 
Ао nie mogło ulegać wątpliwo- 


Је Natomiast zupełnie nieocze 
| kiwane było trzecie miejsce Le-. 


| siekicgo, który; przecież już na 
ostatniem zebraniu PZLA skaza 
"ny był na- zagładę. Pierwsze 
ıdwa-kola prowadzą wszyscy na 
zmianę. dopiero na trzeciem Sza 
lbo zaczyna zdecydowanie ucie- 
'kać'a dwaj Połacy:rczerwują si- 


LA DAR P.Z.LA. DLA WĘGRÓW 
Obraz. namalowany specialnie prze z doskonałego kiedyś ałotkarza Polonii, p. Z. Korolkiewicza. utalentowanezo artystę malarza. 


Bieg 100 m. mimo wystawie- 
nia przez Węgrów zapasowych 
| hiegaczy dopełni! serje naszych 
porażek na tym dystansie. Ро 
dobrym starcie wysuwa się na 
czoło wspaniale dysponowany 


улпа‘ końcową rozgrywkę z Al- 
lbertem. Taka taktyka манна 
"іе znakomitą. gdyż zarówno 
tKucharsk'. jak i dochodzący go 
„na końcu Lesicki odrzucają z ia 
twością Ałberta na ostatnie mej 
i sce. Kovacz, odsuwając się coraz 
Atak Lesiekiego sprawił na- | bardziejod Polaków, którzy wal 
p wet Kucłrarskiemu wiele kłopo- czyli już tylko między sobą. Ta 
tu, toteż przed samą metą bro- |ostatnia rozgrywka kończy się 
ini} się. on przed minięciem wy-|niespodziewaną porażką Troja- 
raźn:e zabiegając drogę poznań- nowsk:ego 11, którego Twardow 
czykowi. Szabo wygrał w mi- ski mija na ostatnich metrach. 
zernym czasie 4:14,4, Kucharski, Kovacz wyrównuje rekord wę- 


miał 4.17, Lesicki tuż za nim. |gierski osiągając znakomity 
‘czas 10.6.  Paicz miał 10.7, Twar 
dowski — 11. 


400 m. płaskie pozwała nam 
odrobić stracony teren i podjąć 
raz jeszcze prowadzen'ę w ogól 
nej punktacji. Bniakowski ru- 
sza znakomicie i prowadząc 
bicg z miejsca do miejsca wy- 
grywa pewnie. Maszewski, któ 
геро wystawiono tylko dla przy 
| zwoitości, początkowo idzie o- 
statni n.e wierząc w możliwości 

| sukcesu po ciężkim biegu z płot 
kami. Na ostatniej prostej zdo- 
Буха się jednak na. kołosalny 
| wysiłek i przy entuzjastycznem 
aplauzie widowni o wysuwa Się 
na trzecie miejsce. Biniakaw- 
ski wygrał w 50:4 sek.. Szallay 


Il miał 51.1. Maszewski 51.8, Du- 
ha był czwarty tuż za Poła- 
kiem. 

110 m. przez płotki przynio- 


isto Węgrom spodziewane dwa 
| pierwsze miejsca, choć nie wie- 
„le brakowało do innego zakoń- 
|czenia. Błyskawicznie szybki 
| Kovacz mimo braków styłowych 
pędzi cały czas na przedzie, ale 
|za to Javor zostaje kompletnie 
na starcie i na drugim płotki 
jest 4 m. za Polakami. Naszym 
płotkarzom nie starczyło jednak 
| wytrzymałości : tuż przed metą 
dają się minąć  fmiszującemu 
| Węgrowi. Zwycięża Kovacz w 
|równe 15 sek., Javor ma 15.6, a 
| Zaborzyński debiutujący dosko- 
| nale w reprezentacji 15.8. Tuż za 


| 5, 1: 6 
| nim Niemiec. 


Dokoriczenie na str. 2-ej. 


BINIAKOWSKI (Warta) 
е zawiódł na meczu z Меғташі 
| wyzrywalac zdecydowanie bieg 
400 mtr. 
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PRZEGLAD SPORTOWY 


Środa. 20 września 1933 roku 


Nr. 15. 


Kostrzewski, Biniakowski, Twardowski, Kuźmicki, Heljasz 


Dokończenie relacyj specjalnego wysłannika „Przegl. Sport.” z meczu z Węśrami w Król. Hucie 


W skoku wdał znowu uśmie-| Oszczepnicy rozpoczęli 


chnęło się пат 52сле$с:С. Rc- саё jeszcze przed końcem bie- haus 54.11. 


zerwowi Węgrzy піс mogli Za-| gy, Mistrz akademicki z Tury-| 


imponować (nie przybył ani За- py pogromca Sulego : Weiman-| gło być lepiej. Po pierwszych: kiem. Pławczyk zrzucił tę Wwy- 


W skoku wwyż również mo- 


rzu-| miał 59.22, Boross 55.71, a Luck! przeczką przechodził O ARE. Heliaszowi, który o- 


statuio na treningach zdecydo- 
wanie przekraczał rekord polski 
ranty wyraźnie nie wychodziły, 


w kucki. 180 cm. przeszedł jc- 


den Kesmarky, za drugim sko- 


logh, ani Koltay, ani Fekete). To| па — Varsegi prowadzi od po-| skokach upatrywali zwycięzcę | Sokość trzykrotnie, wyczyniającjchoć i tak osiągnał najlepszy 


też znakomicie 
(Twardowski zwyciężył łatwo trutowi udaje się jeden tylko 
aż 5-Кгошіе przekraczając 7 m.| rzut, którym wyprzedza szczę-| 
Nowakowi ue wyszedł dobrze | gjiwie Borosza. Luckhaus И! 


апі jeden-skok, choć za każdym | cząs ostatni. ale metr tylko dzie- | wych pantalonów. Niemiec skoń | zastępującym pierwszego skocz 


razem 7 zdawało sę wisieć WIĘ go cd gorszego z Węgrów, Tur! 
powietrzu. Najlepszy skok Twar|czyx z chorą ręką oglądał te 
dowskiego wyniósł 7.10 cm. Sza | walkę z trybuny. Rzut Var$e- 
bo Josse dwa razy skoczył po 7| cvo wyniósł 63.20 m.» Mkrut 
m. 5i pół em. Nowak 6.90, а| } 
Megvery 6.84, Luckhaus ska-| 
cząc poza konkursem miał tak- 
że lepici od Megycry bo 0.88, 

W tym momencie odwróciło | 
się od nasz powodzenie, dop su- 
jące nam z początku tak wspa- 
miale. Bieg 5000 m. przyniósł 
rozczarowanie prawdziwie bole [еп оуу turniej tenisowy ŁKLI о 
sue. Już po kilku okrążeniach mistrzostwo Łodzi projektowany w 
Węgrzy Kelen i Simon tworząc, gbsadzie międzynarodowej ograni- 
zgrany tandem zaczynają się od|czcuy został do koqkurencji kraio- 
suwać od Polaków. Fiałka poe 
dobno mocno przezięb'ony bie- 


ŁÓDŹ. 17.9. — Tel. wł. — Jubi- 


Nie było nikogo z trójki naszych 
gnie ciężko і już po pierwszym | Muszkieterów. Tłoczyński, Hebda, 
бап. wklać, że niema w walce | inn. zdaje się л satysiakcjąj 

Я Жа. 4 „„itnikają koriu łódzkiego.  Zawódł 
© PieTwSZE NIIEJSCE Muc do pow lel sprawili też zgłoszeni Volkmerów- 
dzenia. Puchalski nie decyduje | па і Spychała, przez co straciliśmy 
się jednak na munięcie go i Die: |nadzicje aa dwa emocionujące fi- 
gnie w odstępie dałszycn 20 m |naly. które nie odbyły się na mi- 
Doping publiczności nie nie po | strzostwach Polski: Jędrzejowską 
maga. Fiałka ma nogi z ołowiu | > yo'*merówaa, Bratek — Spy- 


ina każdem okrążeniu zostaje" _. | 
coraz bardziej z tyłu. Turniej łódzki nie stał na wyso- 


kim poziomie i co gorsza nie naic- 

Jest chwila nadziei; gdy S-|żał do interesujących. Zaledwie ki!- 
mon poprawia spadający panto- |ka gier z całego turnieju zasługi- 
iel. Na tej manipulacji traci ze! Walo na uwage. Miłą niespodziankę | 
60 m., lecz Fiałka nie jest już w 


jturmeu jet powrót Maksa Sio- | 
RE. е идо. arowa który po rocznej przerw то] 
stanie przypuścić ataku i pozwa | dzięki bardzo dobrej 


Ја mu swobodnie uciec. Ten sinu! zycznej wygrał sigla parów. For-|Carek. Wisa po ostatiiem zwy-jprzewagę do końca. 
zwycię- | ma Maksa Stolarowa. dojrzewałuicęsiwe nad Cracovia oraz remi- [iest bez temna і mejscam. nawet 'jecak mikroskopibiie maic. 

| Naturawie tak długa!lsie z ŁKS-em w Łodzi uchodzła nudna. Ws'a kikaxroùne 

lza faworyta powyższego spotka-|wymn:k podwyższyć. Szereg pek- |powiedziany został finał drużyno-! spotkanie z Węgrami: 

34 i pół. a 


tny Мех kończy się 
stwem Kelena w 15:37.7 przed! w oczach, 
Simonem 15:43, Fiałka ma wszy | przerwa wyryła głebokie Ślady.  : 
stkiego 16:11.6, ла więc blisko | 10 yk TNA Z a 

НЯ ` RT а À кА кө... \ rowadzna CZ а ау! 
аис п) PLAC jak w Warsza J aje w fatalnej formie rozstrzygnięte! 
wie. Puchalski około 10:20, | Zwycięstwa nad Smoleńskim i Pio- 


sem cały czas ostatni. po ciekawej grze Bratka, w Stostn- 
ШИР" ПИР У = 


Na terenie Warszawy 


Wyscig kolarskie w Strudze pod! mistrzostwo Warszawy rozegrany: naj 
Warszawa przyniosły nuastępiiące wy | stadjaonie Wojska Polskiego. zakończył 
uiki: 50 kim. dla niestowarzyszonychisię  niespodziewanem zwycięstwem 
i nielicencjonowanych: 1) Wrzesiński | Pocztowego Klubu Sportowego, który | 
(AK.S) 1:48.33: 2) Damaszczyński! dzięki pozyskaniu Ziółkowskiego M z 
(niestow.). 3) Czernak (A.K.S.); 25 Lezji znacznie sie wzmocnił zdoby- 
klm. dla turystów: 1) Maida (A.K.S.) i waiąc 4745 punktów i tvaul mistrza 
53:54, HRychliúski (Rywal) i 3) Ste- Warszawy przed Pradem 397 p.: 3) 
faniak (A.K.S.). | Rywal 392 п. 

50 Кіт, robotniczy wyścig kolarski! Indywidualnie pierwsze miejsce zdo 
o mistrzostwo W. R. S. K. O. na tra- był rekordzista Polski — Szczeblew= | 
sie Chrzanów: — Błonie — Chrzanów | ski (Legja) z 111.8 pkt: 2) Laskowski 
wygrał Nadworny (Elek) w czasie! (Rvwal) 109.5; 3) Koszewski (Lega) 
1.35 przed Bieleckim (Elek.) 199,5 p, j ! 

Pięciobój atletyczny o drużynowej Walne Zebranie bokserów Makahi 

= warszawskiej] wybrało nowe władze 
iw składzie następuiacym: Prezes: | 

Dyr. St. Szwarcsztein: wice-prezes: | 
adw. Z. Fogiel; sekretarz: L. Kahn; ' 
Kpt. sportowy: Zylberman: kier. spor- : 
towy: Z. Kupsztein: skarbnik: Landau } 
геї, prasowy: red. M. Szereszewski 


Dwie sensacje 
walk o wejstie do L'gi 


PRZEMYŚL. 17.9. — Tel. wł. — W 
Przemyślu odbyło się dzisiaj spotka-l 


sA RZ Н ү okręgu warszawskiego pań 
nie o wejście do Ligi państwowej po- 1 Г 


"masły nas j miki: panoe; 
między Polonią warszawska a Poło- | 103 {те сусу {Ж HR i! 
nią przemyską. Zwyciężyła drużyna | 349: 400 1 S00 m 1 1) Baude 57.2:: 
warszawska w stosunku 5:3 (4:2). 3:114; 1300 Mż: 1) Lewicki 33.2: 3600 | 
Grę utrudniał silny wiatr. który Znó-1yy. 1) Weinman 17.066: kula i dysk:| 
sił piłki. Przed pauza goście mieli ру Man 37.53. 12858; oszczep: 1) Arci-| 
przewage, w drugiei połowie natomiast; szewski 49 m. 54 cun.; wdał: 1) Ja-| 
lepsi byli gospodarze. Bramki dla Ро- | worski 6066 emu; wwyż: 1) Sobański | 
lonji warszawskiei zdobyli Ałaszew- | 155 cm. 
ski, Biedrzvcki, łŁańko uzy w tem; Paner 60 m, D Pawłowska 
jeduą z karnego, dla Polonii przemys, („| jeta 4x 100 nitr.: \ 
kiej Małodobry dwie i jedną Zęba- 572, dysk i oszezen: 
czyński, y |29.22; 26.25: kwa: 1) Rapińska 

Sędziował p. Arczyński Z Aranoa MUE 
KATOWICE, 17.9. Tel. wi Dzisiaj; 1) Nałęcz 135 otm. (a) 
w niedzielę odbyl się w Lipina PETRY ŻYRARDÓW, 17.9. — Tel. wl. 7 
szy finałowy mecz o wejśce 00 LE! okazii iubileuszu 
pomiędzy mistrzem Ślaska K. S. Na--| nienia K $ Żyrardowianka. gościła W 
przód (Lipiny) a mistrzem Okręku W" | Žvrardowie Skra, gdzie rozegrała {0- | 


83; | 
1) Warszawa =) 

1) Lubecka == 
9,8! | 


leńskiego W. K. 5. Wiino. Mecz Zar | varzyski mecz piłkarski z iubilatami. | prowadzony w tak brutalnei formie. | 
stosumew 3:1 (2:1).;spotkaniem towarzyskiem. Zwłaszcza | 


kończył się niespodziewanie zwWvVť:¢- 
stweni wilnian w stosunku 1:0 (0:0). 

Drużyna Naprzodu miala przez cały 
czas zawodów dość duża przewagę W 
polu. jednakże nie umiala absolutnie 
zdobyć się na skuteczny strzał. a Strza 
ły. które napastnicy Naprzodu odda- 
wali wa bramkę Wilna byly nieszcze* 
śliwe. IPozatem grała drużyna Nanrzo 
du od 27 min. w dziesiatkę. Uderzala 
wręcz słaba iorima Nastuli. 

Wilnianie pozostawili Jaknajlepsze 
wrażenie. Przedstaw A ib ш 
wyrównany, grajacy 2 duża ambicja I za 

д W ak? ; re- | godzinie 17. 
оаа даага о "Do eliminacji wyztaczem zostali: 
i Ka taktycznego. Publiczności | W, musza: Rothoic (Gwiazda) — Pa- 
о ак szło 4.000 wiak (1. К. PJ: w. kogwa Pons = 
Ró) ic bilkarskich ох 1а | Kazimierski (Polonia): w. piórkowa: 

н W Sl М PERE L P, C. | Rudzki (Naprzód == Lipiny) -= Cyran 
sa zań MES RA Świętochło- , (Skoda): w, lekka: Bąkowski (Skoda? | 
oC. RE = — Banasiak (6, K. Ра: w, półśredmia: 
WJ ды 1 үү |Зе%егуп!ак Skoda) — (Garncarek (I. 

KATOWICE 179- 2 Ды $ гоме! K. PJ: w. średnia: Chmielewski (l. К. 
sobotę i w niedziele kościła u kb: 61р.) — Posarski (Skoda): w, półciężka: 
drużyny Ruchu drużyna pols ieoi Antczak (Skoda) — Wystrach (Р. К. 
klubu Gedania z Gdańska. 51аѕсу 10-15). Wagę ciężka na meczu z Czecha” 
gowcy rozegrali z gośćmi dwa mecze. | у герге бейле Рай. W: 
Pierwszy odbył sie w sobotę na StA*|ry, który wahec фозКота!е! formy wy 
djonie klubu sportowego Unia w S0-| stąwiony został przez Kpt. Zw. bez cii 
snowcu i mimo zmeczenia «ości ро- ў jn nacji. 
dróżą dał wynik remisowy 3:3 (2:2). 
W miedzielę odbył się rewanżowy | serski w Stolicy. Ne eliminacie nrzy-! 
mecz. którv zakończył sie zwycie- jeżdża z Poznania w niedzielę do Sto- ; 
stwem Ruchu w stosunku 3:1 01:0): tcy Кр. Zw. P. Z. B. p. Kościelski.; 
Bramki zdobyli Giemza. Badura .i Dzi; który po zawodach ustali reprezentację i 
wisz po jednei Polski na mecz z Czechami. i 


wygrywajde wW 
Bramki dla Skry strzelili; Rogulski, | 
Majorek i Więckowski Zyg. dla ји! 
I bilatów samobójcza. Sędziował p. Her- | 
man. | 

Eliminacyjne zawody bokserskie or- 
funizuje Р, Z. B. przed meczem mię- 
dzypaństwowym Polska — Gzechosło | 
wacja. Zawody rozegrane zostana W 
Warszawie już w przyszłą miedzie.€. 
dn. 24 b. m. w Сутки Warszawskim 0 


d 


sacych składach: 


mr. Sołtysik. Erko." 


е irejmtywe w уез десе | 
przerwy раме 


dysponowany | czątku i zwycięża pewnie. Mik- w Pławczyku, który aż do wy-| па mroźnym wietrze przed każ-; swó! tegoroczny 


sokości 181 cm. przechodził 
wszystko 2 ogromią łatwością 
nie zdeimując nawet treningo- 


czył karierę po przekroczen'u 


176 cm. Styl rozpaczliwy. Dość | 


i 


powiedzieć. Że najlepsze skok: 
miał wówczas, 


ku 6:4. 6:2. który uprzednio uporał 
się z (irohimanem 6:3, 6:4, 

Półfnał przyniósł dużą aiespo- 
Ол аке. Faworytem był 


w połowie pierwszego seta wpadł 
w uderzenie wygrał spotkanie w 
stostnku 7:5, 6:1. 

Drugiego finaliste wyłcniło spot- 
kanie Popławskiego z Fersterem 
Po równej, mało zresztą ciekawej 
grze zwycięstwo uśmiechnęło się 


па} rozstrzygnął dla siebie po grze 


Fersterowi w stosunku 6:4, 6:3. Fi-,wniczkę, którą mało wyłonć М, 


Wisłta-Ł.K.$. 1:0 


Artur zdcby 


KRAKÓW. 17.9. — Tel. wł. jie w zarodku ЕКА dować. 


Wisła — ŁKS 1:0 (1:0), Bramkę | 


па. które też wygrala. 
Drużyny wystąpły w następu- 


ŁKS: 


Piasecki; 
Ка, Muelier, Tadeusewicz, Krói, l 
Urbański. 

W $!а: 


1 
Madejskć; Рустом, | 


|Szmnilas: Kodlarczyk I. Kotarczyk | ; А ` ГА 
НИ арс e GWI way Az a Wwyrównawie. Król oddae kiwa 
1. Bajorzk: Feret, Obiułowicz, Аг. i i кс A, 


А 78 


Przez perwszy kwadrass 
jest wyrównana. Obie drużyny 
przeprowadzwa иур е ataki. | 
Bramkarze maia Gużo zatrudne-, 
wa. Ромо! jednak Wisła prze mi!-. 
aż do 
u здө elnie na! 
bożsku, W tym okresc gra W 
koncertowo, mama żadnego Sta | 
bego pumktu, Nawet zazwyczai nę 
pewny Макі к broni brawuro- 


wri | 


е Кри сеш ; 
Wo- Ataks popierany жузш etic- inie Szumi 


mi podan ami pomocy siie raz po; 
raz płynne. pekna  przyzieńna! 
gra na: bramke przecwnka; sa. 
skutek impotencii strzałowci mz 
um eją gospodarze zaznaczyć су- 
frowo swei przewagi. i 


Jedyna dscyduiaca 0 кус Ge| 


niu Obułow cza. W 
nei Łvko ma sposobność уут К 


podwyższyć. mocny strzał odbita wobec fur gry obu drużys ma 


sę jednak o obrońce. Łodzianie у 
tei cześci przedrowadzaia 
nielczńne wypady. ale pomoc Wi- 
sły wystarcza w zwpełnośc! by 


ЕЕЕ 
legła" — „Мате“ 8: (2 : 0),,gra byla Һаціло interesująca, przyczem 
[Pierwszy w Polsce mecz piłkarski, ros | lepsza byla *Legia' tak pod względem 
przy świete ele- taktycznym, jak bojowym. 


zexrany wieczorem 


‚| kifycznem w Ролат wzbudzł duże) grał więcej je. strzelał ce'nie 
Ё ży UR m куй ‚Рота 4 А гаї więcej zwarcie. strzela! се 
: 1) Girrzanowska 501 ст У? | zainteresowanie. gromadzać ponad Өй | dużo. Pierwszą bramkę strzelil Bern- ! straw i i 
widzów. Było to spotkanie towarzy- | stein z eiektownej centry Mazgaja, dru; wzggdu Ла bczpośredni 


sie” dwu czołowych drużyn Poznana, 


dziesieciolecia ist- Кебте do pewnego stopwia rozczarówa po przerwie strzelił równieź, Berustein.4 
ło widzów pozostawiając przykry ne-! „Warta* zdobyła 


smak. Trudno bowiem nazwać niecz. 


druga połowa niezwykie ostra. poprze- 
dzona w przerwie ceremoniami wręcza 
mia upomnków i składania gratulacvj 
bardzo dobitnie wykazala nieszczerość 


składanych przed chwilą życzeń | na-, 
pewno mie przyczyniła sie do wzhndze | 


wa znów większego zainteresowania dia 
spotkań w piłkę nożną, które — no- 
dobnie jak w innych miastach. również 
iw Poznaniu coraz to wiecej zanika. 

Mecz sam hyl dość cekawy. zwla- 
сифла w 


Odpowiedzi Redakcii 
Kozłowski, 
sady organizacii Klubów i Stówarzy- 
szeń. Z. Rusecki i A. Posner. 


Р. Jan 


Mr. „X”, Warszawa, 
biletów i nięggrozumialvch zmian ich 


ważności iest istotnie b. dziwna. Рі- ule korespondenta mamy | 


айту jednak tvlko 0 organizacii 


czysto sportowej. Sedziowie linjowi 


byli podczas gier finałowych Przed- | w. półcieżkiej. Daven iest 


tem zwyczaj nie przewidtie ich o- 
becności. © Puhar Davisa xrają w 


11934 r. w Furopie: Francia Japonia, ! DA 
Włochy. to z braku miejsca. Z korespondenta | W.O./.R. 


Czechosłowacia. Australia. 


Р Р N Szwajcari Austria. Reszta: iesteśmy zadowoieni. 
Zawody te zainauguruja sezon bok- Niemcy, Szwajcaria | Au 
gore państw stanie ewentualnie potem doi 


nowych elininacyj, o ile system mie 
ulegnie zmianie. 

Geen, Lwów. Redukcja Gazety Po- 
rannej. 


kiedy nad po-lmicjsca Węgrów косо nie za- 


Maks Stolarow znowu na korcie 


Po roku przerwy ex-mistrz Polsti demonstruje serję pięknych zwycięstw 


z'a Jerzy | | 
} Stoiarow, który oddał ;dotąd tylko 1 jest w tej chwili rudna. Jedno Pij, | e 
wej i to w niesajlepszem wydantu.|9 gemów. tymczasem Maks, który ko rzuca się w oczy. to bardzo Co- | iedno spotkanie póifaałowe 


[konie Pozowska - Lilpopówaa. Zw; 


(MU ; AŻ Karasiak, Flie- | | 
Orłowski, biegnacy poza konkur |trowskim. W ćwierć finaie bie od jgel: Рока, Wene. Jańczyk; Dur- |Kornery z rzęCu. 


rh 1 > 2 
Wiek yhise а ZWYC stwa, 


ty ko ;ło se 2000 


ierwszej połowie. w któreil 


Warszawa. ўа] 


Sprawa сеп | czałowska. 


УУТ Wy- 
Оут skokiem przedziwne i stra- | grał Remecz — 47,50 m., 2) brzu 
|jsznie długie nabożeństwo. Po-| chaty Donogan — 46.53. 3) Hel- 
dzielił on punkty z Solyomem, | jasz 44.17 m. 

Przedostatwi punkt zawodów 
bieg S00 m. przyniósł nam jesz- 
cze jedno upragnione zwycię- 
stwo. Tuż po starcie wysuwa 
się na czoło Kuźmicki i prowa- 


‚Ка Węgier — Bodossy'cyo. 
W rzucie dyskiem nie liczyii- 
śmy na nie. to też dwa p.erwsze 


interesującej i równej Maks Stola- |ciężyła  Pozowska która pólfinał 
row wygrywając w stosunku 7:5,|wygrała w stosunku 6:3. 6:3. Fonal 
6:4, 6:4 czywiście wygrała Jędrzejowska 
Analiza gry "Maksa  Stojarowa| w stosunku 6:2, 6:1. 
W grze podwójnej paaów tylko 
Fers- 
bra jego kendycia fizyczna. мег. Bratek contra  Stadradnder. 
Gra pojecyfńcza pań aie naicżała | Grohman wygrane przed pierw- 
do ciekawych z kraku silniejszej | szym w stosusku 8:6, 10:5 zasługi- 
konkurenci. Jedrzcjowska po miec- | walo ze względu na ciekawy prze- 
cekawej, z powodu n'"równości | bieg na uwazę. W finale zwycięska 
54. serji zwyc ęstw dostala sę do|ta para ulegla kombinacji — Jerzy 
nalu, gdzie oczekwała na przeci-  Stoiarow, Popławski 3:6. 2:6, 1:0. 
W grze podwóżnej mieszanej pt- 
ra Jędrzejowska = Јеглу Stołarow 
wygrała finał z parą Pozowska — 
Popławski bez większego wysiłku 
6:0, 6:3. 


talentów, ale stała pod znakiem 
miażdżących zwycięstw Bratka. W 
pięciu meczach oddat on wszyst- 
kiego 9 gemów. W fnale poscnał 
on Sehneina 6:1, 6:4, Turniej prze- 


wcą bramki 


Po przerwie obraż gry sę zme- 


kcadycji fi- Strzelił Artur. Sędziował p. Grai- |піа. Wprawdzie W sła utrzymuie | prowadzony byt bardzo sprawnie. 


jedna gra | Zalimeresowanie pubiiczności było 


może | Na poniedziałek dnia 18 b. m. za- 
nych strzałów Artura broni do- |wy mistrzostw Polski w tenisie 
skonare w tym dna dysponowany | między stołeczna Legią a LKŁT w 
Paseck. bądź też nie tralają ce u. Łodzi. Wobec zakazu gry tłoczyń- 

W 28-06] m nucie b ic Wisła trzy | skiemu i Witrmenowi przez PZLT 
Druga bramka przed ich wy azdem do Prag, finał 
wsi na włossu. јоснак atak jest mistrzostw drużynowych przesu- 


ua skuieczny strzał, 


ka. 
Równeż Łodzane maia szanse | 


w Wei түе o mato nie мйне 
w bramce. Madek w ома 
chwili odbija piłkę па cut. | W ramach turnieju , tenisowego 
Ped kowec mocat gośce wi-|liwów — Praga odbyły się w czwar- 
Jzac, Że kleska jest weuwkn ona 16 spotkania następujace: W grze 
we sTa Se maet na wyrówaeue,|Poiedyńczej pań Merhautowa ШЫ, 
Również Wisłą. mac mrna wy- |okonała Orzechowska 6:2. 6:3 
grama nie daży хү о 00 рече | skw Waleczek. Mecht nare Iwowską 
O) |Hebda. Wittmann 2:6. 6:3. 6:2, 6:1. 
W Wse przedewszystkim do-|W grze mieszanej srala pani Welesz- 
sKOWae габи. pomoc a spęciaim e | czukowa z Mebda przeciw Merhauto- 
Barsk i Kodurczyk M. W obro-iwei i Maleczkowi. Spotkanie przer- 
as рулу od Pvchow- | wano przy stanie 3:3 z powodu na- 
grat, włezo deszczu. S 
Turniej wział zreszta nieoczekiwt- 
zostal calkowicie 


sk ego. Daekomee Ww ataku i 
Аг. orosz którczo dobrze wy- 4 
padt Obtnłowiez > Łyko. пабот ast ПУ obrót ponieważ 
Sobtys'k : Ferei grai pozyżej ууш! | Przerwany. : 
YET ёт Ата. РОЛИ) SWEJ] Ny mees Czechosłowacja z Polska 
zwykłe formy. е Э пин 45у; 
А «3! aty cl zał s byli ў 22 — H и. w radzę w 14: 
dem c TPA УН TC-| jędrzejowski. Меда, Moszylsk, i 
zarwowy bramkarz P акесі oraz | Wiimenn. Kierowakam ОТЧУ пу bę 


+ 


Lekkoatletyczne mistrzostwa Sokola |stwie bramkę strzelł pękne Ai=iKarasak. Atas poza Króem gral) дое kapitan Związkowy TUN. Risdl. 
i panów itur w 19 mónucie po łuduem podae |bardzo słabo. Również pomoc тїс- | Drażysa wyjeżdża do Pragi 19 b. m. 
chwile mpóźs |szczezówa, 


А А Р W pierwszym diu ГОСТа zgosti- 
5647 а р. (Gracarek хе LWOWA | ną prawdrpodcbwć ŚWI Siuxic, w dru- 
| ZUM Ara nieszima ПОС (ик. a w trze- 
łatwe zadanie. Publiczności zobni- i cm przestałę dwa SUE panów | gra 
* | Polebyńczą pań: Nasz double beuzit 
М.а I B — Cracovia I B 1:1; | 
(1:0. Zawody o puhar KZOPŃN. u misi. lędrzejówska,. Tłoczyński. 
Skład Czecthosłowucj) ris jest jeszcze 
znany, w kadin razig udział Menzia 
jes; prawie Pewen, : 
jej, Po mezu Czesi zapraszają Polaków 
ji na mese pokazowe w Morawskiej O- 
je. CO KSI iednak memczlwe ze 
wyjazd na- 
[gu z karnego Gensler. Trzecią bramkę | 52У 210 rake: ny turmisi dO Meranu. 


Atak 


honorowa 
przez Kryszkiewicza. i 
ŁÓDŹ. 17.9, -— Tel. wł. — Pierw: TG; 
szy mecz piłkarski o puhar ŁZOPN! 
pomiędzy Strzeleckim KS а Wini] iwo Kożejnira 
| zakończył się zwycięstwem strzel- | sel; 
сбу w stosimku 3:2 (1:0), Zwycie$! 
wo Strzelców zaslużcie. 
sę omi drużyna lspsza techniczn € '| 
taktycznie. Bramki 
zwycięzców Antczak dwie. TWA 
i dowski jedną zaś dla Wimy Strze -. 
czyk i Makówka. Sędzował P. 91 | zewiącyjną drnżynę 
to. 


ba wypoczynku, 


6:0. 6:3, 7:5 


Warszawa — ТАЙ, doroczny mecz 


Wa Łódź gościć będzie u yebe терге 
Finlandii, 


tego przečWmika znaidzie Łódź 
! dłuż wszelkiego prawdopodobieństwa 
w kKrukowie. Mecz 
tai lowie Vstopada 
Stan. — Grodna. Pocziówke Pańską | NG. атуда ТАМ e. 
daręczyiiśiny L.p ńskiemu. І 
А, 5. Lwów. Р. Stanislawa Chrup. | PU 


І Р Łe Dz j i 
| Р. Antoni Gór, Paryż ckujemy | pe не. 


, алата. Redels, ‚ ZE W ( „3 
w eiin. аний жас wł (лит zwycięstwo w stosunku 13:3 
w. ei № тисип!  Złeliński (Palenia), Отут! 7ч 
Ww Ww piórko- ere Z macierzy ne 


i Schweiger ma К gd ы 
wei i Теккіеї, Eretl w nółciężkiej, w. Ша ра 
Р. Grzegorz Mech. Им, эы!» się| szemie wpłwnęło duž «0 sekretariatu 
Śląsk nadesial do W.0.7.5. 
Р. 2. Miel. Lubartów, 
krótkie wiadomości 
P. Bruno Rimk. Bydgoszcz. Szkoly | cach. dnia 4 liste nada r. b. Degvzja w 
takei menu. Naileniei jest zowisać, tej sprawie zap dnie па 
do klubu amatorskiego. i posiedzeniu Zarzadu W.O.Z.B3, 


t 


Prosimy о! 


Gra judjorów wykazała Кора | 


, деле podwójnej zwycicżyła para pra-| 


| repręzemowała paru Hobda, Witumanu, 


Tocza 916 również pertrak.acie o u- 
bramkę | dzia! МШДЕТ w turnieju w Meranie. 
| Hoczyńsk: w Meranie pozostanie czas 


0 
| w Mistrzostwach tenisowych świata 
dla zawodowców w Nuess'ein pobił ta- 
Messer- | wynik em 
przegrał z Bartheltem 4:6, 


Okazali SOO 


zdobyli dra | hoxsersk: odbęJzie się poraz Szósty 
|Z rzędu 5 Fstopada w Łodzi. х grud- 


która 
| wystapi тако ósemka Helamsforsu. Pia 
we- 


odbytby sie w 
względne 


Miediymiastowy meet bokserski Po- 
Wärszawa rozegrany zostanie 
wstatecziie. dnią 2# stycznia 1934 r w 
Ostatnie spotkanie Tuz- 
Poznaniu przyBiosło gospoda- 


до klubu i podp- 
| sał załoszenie do Warszitwiank: Zsto- | 


PrYpo= 
zycję rozegrania zawodów tewanże-|3 
| wych Śląsk — Warszawa w Katowi-|7 


dzi bicz w dość ostrem tempie 
przed Vertesem, Ignaczem i Ko- 
strzewskim. Sytuacja nie ule- 
gla zmianie aż do końca. Ku- 
Zmieki odpiera dwa ostre ataki 
Vertesa i razem znim wpada na 
ostatnią prostą. W tym momen 
cie rozpoczyna również iiniszo- 
wać Kostrzewski, nie mogąc 
wsześniej zdobyć korzystniej- 
szej pozycji do ataku. 

| Walka była wspaniała. Przy 
ogłuszającym ryku widowni 
wzdłnż całej prostej przebiega 
pierwszy Kuźmicki utrzymując 
aż do taśmy przewagę 30 cm. 
nad Vertesem, Kostrzewski mi 
ja lgnacza I zbliża się do czoło- 
wej dwójki. ale całej różnicy od 
robić już nice potrafi. *Kużmick> 
zwycięża w 1 min. 50 Ss. Ver- 
tes tuż za mm, Kostrzęwski o 3 
mtr. 


Sztaieta przypięczętowata 
czwartą naszą porażkę z Wę- 
итап, 


Ze startu rusza Czyż i po bar- 
dzo dobrym biegu wyrabia na 
przeciwniku (Duha) 4 m. prze- 
wagi. Fe kilka metrów traci Tro 
janowski IF już na skandalicznej 
zmianie. Biewnie rówuno z Szal- 
| layem, ale nowa kompromitacja 
podczas zmiany prze kreŚla już 
wszelkie nadziejce Twardowski 
Мега zdecydowań e Kewaczowi, 
który dopiero. na Озі щеш me- 
wach pokazuje cata swflą war- 
itość. Teraz znowu zastraszają= 
ica zmiana z Biniakowskim. Nasz 
| sprinter biegnie wspaniale zbli 
‘да się nawet do Райла. ale 10 
lm. odrobić już n.e potrafi. We- 
иту mają 1:30.8, Polacy 1:315 
(m:no wszystko nowy rekord !). 

Tak skończyło się czwarie 
Węgrzy 


i 


47 i pół p., Polacy 
| więc najzaszczytniejszy z do- 
ftycnczasowyeh wyników. Co 
nas jeszcze więcej cieszy to 5 
pierwszych miejsc zdobytych 


пгорогабпу i we шие się zdobyć Inięty został aa połowę październi- | pewne i zasłużenie. 


| W. Trojanowski. 


"Wiadomości tenisowe 


!7:5, 6:8, 7:5, 7:5 wreszeie Miden, Bar- 
|nes pobili Ramillona: Burkego 6:2. 2:6, 
‚4:6. 6:2. 6:2, “Шеп wygral z Kożclu- 
hem 6:2, 0:326: a Nuessieln z Naju- 
| chem 6:1, бїЗ. 6:2. 

Mecz tesowy Ameryka — Роп. 
| Australfa rozegrany w Chicago przy- 
niósł dotad wynik 2:1 dia Australii. 
| Parker poh] Me Gratha 6:4, 6:2, Quist 
= (йе. Па 3:6, 6:2. 6:3, wreszcie 
„Тат. Me Grath nobili Shieldsa, 
Parkera 6:8, 6:4, 6:4, 6:3. 
| O 


| 
Pare 
| Де świata 
Osta'n'e denesze 

BUDAPESZT. 17.9, Te. wł. — 
Międzyzaństwowy mecz piłkarski 
|\Уеигу — Szwajcaria. zakończył 
ste zwycięstwem drużvnv wegier- 
skiei w stosunku 3:0 (1:0). 

WIEDEŃ, 17.9, — Tel, wt — W 
I niedziele odbył se w Wiedniu mię 
| dzynarodowy bieg muraioński, w 
Ikrórym padły dwu rekordy państ- 
wowe, Zwycięzca, Tuschek (Austr 
11а) ustanowił nowy rekord Austrii 
— 2;30.55 sex. 2) Schultz (Czecho- 
słowacja) — 2:37.31 sek. — rekord 
Czechosłowacji; 3) Bena (Czechy) 
239.52 sek. 

W sobote Rapid: rozeromił doska 
nała drużyne szwajcarska Seryelle 
(Genewa) 9:1 (3:0), co rchabilitwe 
zunełnie Cracovię. 


PRAGA. 17.9. — Tel. wł, — Spot 
kanie międzypaństwowe AVstrja— 
Czechosłowacia zakończyło | się 
remisowy 3:3 (2:1). 
Fatalnie zawiódł Planicka w braim- 
ce. Bramki strzelili Sindelar (2) i 
Miller dla Austri. oraz Puc (1) i 
Silny dla Czechów 

W Bratysławie Bratysława po- 
konała Wiedeń 2:0, 

WIEDEŃ. 17.9. Tel. WI. — Wie- 
бәй „Dokonał Praga meczu pil- 
karskim w stosunki 1:0 (2:0). bran 
ki strzelili данс (3) i Hanem. 

BERLIN. MY. Tel, wł, = Nuess- 
lein pakotał Tildena W stosunku 
Е 64 7:5 6:3, zJohy waing mi- 


strzostwo Świata dki zawodowe 
ców. 

PARYŻ, 479 SWEJ wl. W 
meczy |ekkoatetycznvm Niemcy 
pokonały Prancie wo stosunki 
08:03, Widzów 20.000, 

PRAGA. 17.9. — Tel. wł. — Wy- 
mi- 


| nik’ meczów amatorskich a 
strzostwo Rapid 
AFK Kolin (mistrz 


zeszłoroczny) 


1:53.3. biiac rekord szwedzki. 


(Vinohrady) — 


"SZTOKHOLM. 17.9. — Tel. wł. 
m naibiiższem| W, Kceping Ny przebiegł 530 vw 


NN "O 


Nr. 75. 


p 


PPZFGLĄD SPORTOWY Środa, 20 września 1933 roku 


„19 października opuszczam Polske.“ 


Sensacyjna rozmowa z Walasiewiczówną. „Walsch* wraca do obcych, aby pracować dla swoich 


— Co będzie po Poznaniu, pan 


mem czy jaszcze jakaś interesują- 
ca mpreza?, 
— Sama nie 


Jadzi Wasówny i mój na 
starty do Francii. W Paryżu i dru- 
gi raz wśród emgrantów polskich 
na północy: 


Mówi się również 0 wyjeździe | 


do Rygi. А е to jeszcze tak e dale- 
ke projekty.. Gdyby zawsze uda- 
walo się korzystać z zaproszeń. 


to chyba me m.ałabym już nic do: 
świec e! | 
| 


oglądania Па 
— Ale ma pani ochotę 
wać: czy t 


starto- 


— Startuję zawsze z wielką o- 
chotą. Lubię biegać. О Walas ewi- 
czówanie nikt п'е może powiedz еб, 
że uchyla się od spotkan a. Żałuję, 
że nezawsze mogę to powtórzyć 
w stosunku do swoich przeciwn= 
czek. 

— Schuunman?... , 

— Schuurman obiecała т! dać 
rewanż w Posce, Zabrosiłiśmy | 
węc ja do Poznania na trójmecz | 
ze mną i Koubkovą — odmów ła! 

— Myśli pani, że się bała? 

— Schuurman iest bardzo spryt- 
na. Poco та na szwank narażać ! 
swoją sławę? Bóg wie przecież, ' 
kiedy się następny raz spotkamy ! | 
A do tego czasu Holenderka może 
sę uważać za najszybszą new a-| 
stę na Świecie. Ob'czene jest 
w ес bardzo chytre i kto wie czy 
nie wytrzynta próby czasu. 

— To mecz z Koubkova był by 
ostatnm pami występem jesien- 
nym. Jeśii wyjazdy пе doidą do 
skutku... Д 

— W ostatecznym raz'e pojecha 
łabym na p.ęciobój о miStrzostwo!ł 
Polsk. we Lwow.e. Jak pogoda do 
pisze — impreza może wypaść 
wcale intere: ująco. 

Muszę też pochwalić się innem' 
sukcesami. Tydzeń tamu po echa 
łam samochodem do  Bałobrzex. 
Zaprosił mnie Zygmunt 5 edleck'. ; 
serdeczny i sympatvczny jak wszy 
ѕсу dzies'ęc obo 5с, których poz- | 
nalam. Poszliśmy w cztery strze!- 
by na kury Niech pan zgadnie ule 
przyn os'am? 

— Trzy! 

— P.ętnaśc'e. 
żeby pes nie byl y 
to byłoby jeszcze ep el. 
t 1! U одд ДА ААДА. А 
przodwcześu.e: --Zagorący 
amłody! 

2 То pami została królową ро- 
lowar' a? У 

— Nie! Siedleck ети poszczęśc'- 
ło się jeszcze 'zpiej. Zdiał 05 em- 
naście sztuk. Bardzo dobrze strze 
la! 

— Ale pami wcale ne zapom- 
niala polskiego języka! Myślałem, 
że po powrocie z Ameryki trzeba 
będzie rozmawiać z рап а, tak јак 
z tamtejszym  Połakami: .„Moia 


Piętnaście kur! I 
ł taki szczen ak. 
Ten głup 


wyżeł, 


kara zastopowała na tamtej stry- 
A tu nespodz anka! 


сіе“ 


TWARDOWSKI (A.Z.S) 
wstawiony do reprezentacji Polski 
przeciwko Węgrom. niemal w o- 
statnie; chwili wygrał w Kr. Hucie 
skok wdal, z wynikiem 110 cm. 


POGROM CRACOVII w 
Kaburek (w podskoku) strzela drugą 


mo Stalo? Amen. Szlus z osią. | 


wiem, jak to SĘ 1- | 
loży. PZLA pertraktuie o wyjazd | 
А 


eż woiałaby pani póJŚĆ | 
na 2 mowe leże? | 


| towem. 


AMERYKA — NIEMCY 3:2 
Defilada pań przed meczem hokejowym w Berlinie. 


A Też pomysły! Po polsku n:- | 
gdy iuż nie zapomnę! A'e pierw- | 


sze kroki były — pamiętam — bar 
dzo, bardzo trwdne. Przyjechałam 
do Poznan a па Ремикс. wygra- 
łam kika begów, winszuą mi da 
ją nagrody — a ja nic nie ТО21- 
miem i po ang elsku im odpowia- 
dam! Wstyd tak ! 

A moja sostra Klara... : 

— Właśne! Co słychać z pan! 
i czkami? j 
R starszej, Zosi, nic się те 
zmieniło. A Kara wykręciła nogę 
i cały sezon nie wono jej było 
begać. Nawet potrenować z nią 
nie mogłam! Ale lekarz mów. że 
noga zimą wygo się bez śladu. 

Klara też п'221е mówi po polsku. 
Lepiei od Zosi. A we pan dlacze- 
go? Bo czyta- ciągle „Przeg.ąd 
Sportowy“! 

Nie ze wszystkiemi artykułami 
może dać sobe radę, ale obrazk! 
studiuje dok'adnie i z zapałem 
szuka w adomości o mn'e. Bardzo 
dobra siostra! Cieszę się że wra- 
cam do nej i że będę mogła po- 
kierować jej wychowaniem spor- 

— Jakto? Pani opuszcza Nas, 
wy'eżdża do Ameryk ?! 

— To est już praw е 
Spędzam teraz ostatnie tyzodn e 
w Polsce. 19-go październ ka od- 
pływa z Gdyni „Kościuszko“. Ja- 
dę па nim! 

— Jakto s'ę stało, panno Stal- 
0? Tak nagle піеѕрой2 ewanie... 
A «co będzie z CIWF-em. z nasze- 
m. międzynarodowemi planamł, z 
rewanżem nad Schuurman. z na- 
mi wreszcis?.. O, to bardzo nie- 
poczciwe z pani strony! I s'edzi- 
my pół godziny. a pani o wyiez- 
dz'e ani słóweczka. tylko — o ku- 
rach, — o Pewuce, — o wyżk! 
Jak to jest? 

— Przykro było zaczynać od 
tej sprawy. Wiem. Мақ byl ście dla 
mm'e serdeczn: i mili, Nie zapomnę 
wszystkim uczestnikom ekspedy- 
cji ol mpiisk el юп troskliwej op e- 
ki i życzkwości. Było mi wtan- 
czas w Ameryce bardzo ciężko. 
Gazety, które trzy, lata fotografo- 
wały mnie p s пету Ке у 
h wal nied osa — za 
ар те и ać, i Wy A Lu- 
dzie odwracali się bok'€m. ładze 


$ wszelkie utrud- 
sportowe rob oi że pozostałam 


mienia. za to ty" " 
przy swojej narodowości. Żeby n 4 
bezustanne towarzystwo Oo. Gd 
czyków. możnaby dostać DZ Ка r 
samego myślena о tych chwi'ach. 

Potem w Polsce! Dostałam 
miejsce w CIWF-ie, stypendium. 
m łe koleżanki, wyrozum ale ka 
Czyc'elki. Ofiarowano ті WiEXA 
Honorową Nagrodę Sportowa: Na 
gm kroku życzłwy · 8051- 
ne 


‚ — Nie rozum em? Więc pani by 
to w Polsce dobrze? f 

— Bardzo! Jestem wszystkim 
urzędowym j prywatnym opieku- 
nom bardzo wdzięczna. Ne cho- 
wam namnieszego żalu. preten- 
sj, ukrytych kwasów... 

—.! Wyjeżdża pagi do C'eve- 
and? ©, 
— Uważam, że ақ jest ере}. 
Rozmaw ałam z dr, Griffinem. mo 
im trenerem Od ną młodszych lat. 


jem zdan em — 


w cał! 


WIEDNIU 
bramke dla Rapidu. 


S 5 =) OR Р Są — oczyw'iśce M motywy 
к МИК, лара prywatne ale odgrywają one rolę 
Ра. ў У sklad. Chcę trzęcorzędną. Zapewne: tęsknę 


|Jest to jeden z acych (a mo- 
najlepszy) trener 
h Stanach. Pozatem lekarz ' Walja wY£T 


t 
{ 
| 
| 
! 
| 
| 
| 
z olbrzymią praktyką sportową. 
Griffm powiedz ał mi tak: „W 
planie mom było doprowadzenie 
lcizbe do szczytowej formy na О. 
limpadę w Los Angeles. Rozkład 
rtreningów, który  zadysponowa- 
Мет idea'nie przygotował twoją 
(formę fzyczną. Ale na sześć tygo- 
dni przed Igrzyskami wybuchła | 
heca o przynależność państwową 
i to cię poderwało psych cznie, 
Nerwy nie stały na wysokości za- 
dania — stąd stałe opóźnema na 
starcie і dogan anie na fniszu. 


Jesteś młoda, pełna Sił, mewy- 
eksploatowana. Możesz Zwycię- 
żać jeszcze klika lat. Możesz obn,- 
żyć własne rekordy Światowe, mo 
żesz przebec setkę w 116 кек, 
Potraf sz to, jeśli skoncentrujesz 
wszystkie wysłki w kierunku po- 
prawenia wynków. jeśłi do wy- 
śmenitei formy fizycznej dojdz e 
właściwa dyspozycja psych'czna. 
iDo you understand?" 

W przyszłym sezonie odbywa- 
iją się Igrzyska Kobece w Londy- 
i Н П 
ine. W Pradze zajęiśmy na nich 
drugie miejsce, teraz możemy być 
pierwsi.  Waisówna.  Jas'eńska. 


WALKA DWU NAJSZYBSZYCH KOBIET ŚWIATA 
Schuurman i Walasiewiczówna na taśmie biegu 200 mtr w Brukseli. 


terek, które rob'a mój czas 11,9! 
sek. Trzy: Amerykanki. jedna Ka- ' 
пайујка, jedna Ho enderka... Mu-| 
szę wzmoonić chorą nogę naświet | 
larem i amerykańskim masażem. | 
Muszę Od poc”-tku sezonu pozo- | 
stawać pod op'eką swego nieza- | - 
wodnego trznera. Muszę mieć o- | Кы 
kazję startowania w silnej konku- | ШЕ 
rencji. Muszę poznać swo.e prze- | 
ciwnczki. A to wszystko mogę | 
zrobć tylko w Amerce. Dlatego— | 
|Ipostanow łam powracać do Cleve 


Ён, 


ы 


startować па 60, 100, 200 metrów | e, , КШ 
: PORE Ak w.!, dziców, chc ałabym się zająć | 
w pęcoboiu і — jeśli zdążę do rodziców, chc ałabym się zająć 


| — Wltrenngem Kary, wierzę w ki 

Skoku „wdał. } przyszłość... Ale pierwszym i naj- 

Ale jeśl mam odegrać jakąś ro- |głównieszym powodem wyjazdu į 

е musze se odpowiednio przy |jest chęć przysłużena się sporto- | 

gotować, trenować. W tej chwil |wi polskemu. z którym tak się 
znam pęć perwszorzędnych spr n'zżyłam, 


Kronika zagraniczna 


Spotkanie rewanżowe o mistrzostwo zasługuje wynik Suttona na 100 у — 
świata wagi lekkiej między Barney | 51,6 sek o 0.6 sek. gorszy od rekordu 
Rossem i Tony Canzoneri zakończyło | Weismiillera. 
się po 15 rundach pewnem zwycię-| Listę najlepszych tenisistów ŚCI 
stwem mistrza Rossa na punkty. publikuje zmany dziennik paryski] 

Pogrzeb ofiar katastrofy w Monzy | l'Auto. Brzmi ona następująco: 1) Craw 
przybrał charakter olbrzymiej manife- | ford, 2) Perry, 3) Cochet, 4) Vines, 
stacji. Cały Medjolan stanął w orsza- | 5) Austin, 6) Satoh. 7) Shields, 8) Stoei 
ku żałobnym mimo mżącego deszczu. ifen, 9) Cramm,. Menzel. Nunoi. 
Trumny automobilistów nieśli przyja- Na zawodach w Pradze z udziałem 
ciele i towarzysze zmarłych, Chiron, | zawodników estońskich "padły wyniki 
Nuvolari i t. d. W imieniu Mussolinie- | następujące: 
go złożono na grobach wspaniałe wień| Rzut kulą Viiding 15.67, 2) Douda 
ce. 15.30; Dysk Viiding 46,43. 2) Douda 

Belgijskie kryterium asów — 120 km. | 43.08; Skok wdal Kuettis 742; wwyż 
wygrał Caluwe w 3:06:51, przed Sche- | Kuuse 187. 100 mtr. Hejduk 10.6. 
persem 3:08:07 i Bonduelem. оу 

Yścigi kolarskie w Amsterdamie | 
wygrał Scherens przed van Egmondem. 
: linenburgiem. Місһатбет, Gerardinem 
i Martinettim. Za motorami triumtował 
diorgetti przed Paillardem. 

Mistrzostwa tenisowe świata dia za- 
wodowców przyniosły dokończenie me 
czu Kożeluh — Ramillon, które łatwo 
wygrał Kożeluh w stosunku 6:1. Inne 
wyniki: Tilden - Najuch 6:1,6:2, 6:3. 
Ramillon — Messerschmidt- 6:3, 6:2, 
sę SK | Bartholt 8:6, 6:3, 6:3. 

ajuch, uesslein — Kożeluh, е 
6:4, 7:5, 11:9, Bua | 

Perry jeszcze ani razu nie doszedł | 
do finału wielkiego turnieju. М№а mi- 
strzostwach Ameryki udało mu się to 
po raz pierwszy i zakończyło się zdo* | 
byciem mistrzostwa. Po raz ostatni mi 


NAJLEPSZE HAZENISTKI w POLSCE j 

Drużyna Ł.K.S.. która zdobyła mistrzostwo. Podpis ten znalazł się 

omyłkowo w poprzednim numerze pod klisza reprezentach lekkoatle. 
tycznej Krakowa. 


Wydaje mi s'ę, że postępuję 
słuszn e, a w każdym razie — nai- 
lepei jak umiem! 

і * 

Wiadomość о wyjeżdzie Wala- 
5 ew.czówny do Ameryki jest nie- 
|watpliwe bo'esnym c osem dla na 
szego sportu. Pom jając mż stratę 
na pnu przyszłych sukcesów za- 
granicznych. tracimy п eskończ>- 
nie wiee także na rynku wewnę- 
trznym. Sama obecność sławnej 
zawodniczki dodawała dop ngu + 
okrywała splendorem zastałą ko- 
becą lekka atletykę po'ską. 

Z drugei wszakże strony godzi 
Isẹ na zimno podsumować rezu'ta 
{у roku. spędzonego przez rekor- 
dz кке Świata w Polsce. 

Forma doznała niewatpl'we ob 
niżenta. Sukcesów o św atowem 
znaczeniu — brak. Tarczę na'szyb 
szej sprnterki św ata  przesłon ła 
Schuurman. a prze Ściowo — na- 
|wet n'eznana Koubkova. Zw ązek 
(lekkoatletyczny nie urządził ani 
iednego spotkana medzvnaństwa 
wego w którem fenomen-wielobo- 
listka świec 'abv swój benetfs. Sło 
wem — sezon był martwy Wala- 
siewiczówna była w Warszawie 
'newykorzystana. Jej pobvt w Sta 


c А forma'ności przedwyjazdo 
we: 


— Już kończę. Mam nadzieję. że 
spotkam się za zrozum enem w 
tonie Rady Organ zacyjnej Pola- 
ków z Zagranicy i że po WYJEZ- 
dze do USA nie zerwiemy Za- 
dz'erżgn ętych między nam. wię- 
zów. Jest to tem gorętszem mo em 
życzen em że po ukończeniu czyn 
пе karjery sportowej chcę zostać | 
instruktorką pol:kich organ zacyj | 
wychowam'a fzycznego w Amery 
ce. 


ооа к ан” rym Kraju — те oprocentował 
Doherty Ah 30 laty. Po raz ostatni | się. A rok — m'nał! 
iw finale nie było ani jednego Amery Dotrero о ы җык 


kanina w roku 1926, gdy spotkali się 
Borotra i Lacoste, Dziś | *Francuzi i A-| 
merykanie zostali zepchnięci na dalsze | 
miejsca przez Anglika { Australijczy” | 


iesiennego słońca odna!azła re- 
kordzisika swą forme. Odna'azła 
— po tren'ngu u Gr ff nas w Ame- 
ryce... 

Wszyscy chcemy  iaknajd'użej 
jwdzeć Walas zwiczównę w Pol- 
jsce. Wszyscy pokochaiśmy ją i 
пе rozstanemy s'e z Dobrą Dziew 
<ғуаа bez żalu. 

Serce wota: Zostań! 

A'e rozsadek zmusza do apro- 
baty wviazdowego panu. Przy- 
szłość Wa'tasiew czówny leży na 
terene Ameryk’. Stela potrzebuje 
niety:ko doświadczonych rad Grif 
па. ae równ eż.— tamtego słoń- 
ca : otoczena. atmosfery amery- 
kańskiego tempa i szybk'ego ży- 
cia. 

Połskie ntaki od'atu ą 
— też za Morze. 


Ka сов przed Wills klasyfikuje po| 
raz pierwszy dziennik amerykański 
New York Americain. 

Mecz pływacki Anglja — Szkocja — | 
ała Anglia Na wyróżnienie ! 


CZWÓRKA „WISŁY* 
podczas niedzielnych regat w Warszawie. 


na 211% 


Jan Erdman. 

| EE o 2 
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Hakoah (Łódź) skreślony z listy 
członków Zw. Makkabi w Polsce. 

Egzekutywa Zw Makabi w Polsce 
po rozważeniu zarzutów  skierowa- 
nych przeciwko Hakoahowi z Łodzi 
wobec stałej niesubordynacii i ignoro- 
|wamia zarządzeń Egzekutywyv -postano 
,wiła skreślić z listy członków Ha- 
ikoah łódzki. 


RZUT WOLNY 
mur krakowian na prawo. 


BINDER STRZELA 
ua mecz. Rapid — Cracovia 6:0; 


Za przykładem 


Lipiński o sobie i swoich rywalach. Godziwe 


umowa: niech wygra ten etap! 
Na 15 metrów przed metą spada 
mu łańcuch i włazi między wide- 


Ho - ho, ^ак ten Lipa elegancko kilo pomidorów wsunałem, ale po- 
dziś wygląda! Sztywny kołnierzyk, stanowiłóm się z nim zgodzić, że- 
krawat ze znawstwem zasznuro-|by już ucieczek nie próbował. 


PRZEGLAD SPORTOWY Środa, 20 września 1933 roku 


Tour de France! 


і ni:godziwe drogi do zwycięstwa 


się jego bać i proponuje wspólną 
jazdę, bo — mówi — w Wilnie 
przekonał się. że honorowy chto- 


wyścię z Moczulskim. a Wasilew- |niej sami zaczną rozrabiać i na fi- 
ski z Konopczyńskim gonili, Mo-|niszu obskocza! Ale teraz nauczy 
głem uciekać i wygrać etap, Alejłem sę już iclr zrywać. Nie było 


wany, rozdziałek neskaz telny, no 
-— i nareszcie ogolony! 

Przedtem — dziesięć dni się nie 
goli}! То pomysł Ma ewsk ego. 
Któregoś dnia poważnie oświadczył 
swoim chłopcom: 

— Całej ekipie Wisły“ nie wol- 
no brzytwy tykać! Samsona ogo- 
fili — r odrazu siłę straci. A my 
musimy przecież bieg wygrać! 

Okazało sę — miał rację. Wy- 


сіу wygrał Lipiński, chyba właś- 


nic dlatego, że miał brodę јак 40-и 
zbójców. 

— Więc niech pan opowie nam, 
panie Jerzy, jak jechało się w Bie- 
gu Dookoła Polski? 

— bDziękwię, dobrze peliałem! 
Wewaetrznie czułem się silny, tyl- 
ko że kantu się bałem. 

— Przecież sedziowie... 

— То pan nie zna „Buldoga“! 
Jak się Olecki zaweźmie... 
tam, na czwartym etapie, Pchamy 
do Wilna. Urywam się z Moczu!l- 
Skim i uciesamv na cały gaz! Pan 
Majewski krzyczy „12 minut prze- 
wagi! A za godzinę podjeężdźa 
motocykle fabryczny i przy nm 
Buldog“. Prowadzony był! 

— Widział pan? 

— Nic widziałem. ale inaczej być 
nie mogło. Zrównał się ze mną i 
odrazu rabie dwa kilometry sprin- 
tem, Widzi pan, aki był śweży? 
A ja nic! Utrzyniałem się na kole. 
Zdenorwował sę wtedy strasznie 
i krzyczy: 

— Jedź Lipa lewa stroną, a ja 
prawa! 

— A ja nie chcę! Mnie za tobą 
dobrze. 

— To cię wywrócę! — j zaklął 
po kolarsku. 

— Spróbui! 

A tu „Buldog“ zaczyna mi paia- 
cować po całej szosie. W ósemki 
jeżdzi, hamuje nagle, па. kupę ka- 
mieni mnie wyprowadza, a a — 
піс! Trzyman się o 2 długości za 
пт, żeby był odstęp і tak iadę, jak 
оп. Wtedy zrozumiał. że піс mi nie 
poradzi, bo. sam już jest zdechnięty 
i do umie baranim głosem mówi: 

— Chodź Lipa, pojedziemy razen 
do tego Wilna! 

Ja s'ę dobrze czułem. bo właśnie 


Lzarni-Warta 1:0 


POZNAŃ. 17.9. — Tel. wt. — Czar- 
ni — Warta 1:0 (1:0), Bramkę strzelił 
Chmielowski. Sędzia p. Leracz 7 
Poznania. 

Warta wystąpiła w składzie: Fonto- 
wież. Szerike 1. Pawlak:  Dębiński. 
Ofierzyński,  Przykucki; ` Prusiński 
Szwartz, Szerike Il, Kryszkiewicz, No 
wacki. 

Czami: Kasprzak: Czyżewski, Fi- 
cek: Drzymała, Dziwisz. Piłat; Nie- 
miec. Makuch. Chmielowski, Żurkow- 
ski. Sadłowski. 

Już dawno nie owladaliśmv na boi- 
skach Poznania meczu o tak niskim 
poziomie, W pierwszej połowie gra 
wyrówiana, prowadzona przez obie 
strony chaotycznie. Wszelkie ataki 
kończą się na obronach a 1uedyspo- 
zycia strzałowa napadu wprost razi- 
ła, zwłaszcza u Warty. która nie wy 
korzystała wielu dogodnych sytuacył. 
Podyktowany za fau obrony karny 
strzela Szerfke Il. lecz bramkarz 
Czarnych broni przytomnie. 

Jedyną decyduiaca 0 zwycięstwie 
bramkę strzela w 24 min. Chmiclow- 
ski z podania Niemca. 

W drugiej połowie po początkowo 
grze wyrównanci od 15 minuty Warta 
zdobywa przewage. która trwa do 
końca meczu. Czarui Ściawalą do po- 


mocy jednego gracza z ataku. a często | 


cała drużyna znajduje się pod bran- 
ką. Ataki Warty ustawicznie się 
rwaiv, to też swel przewagi gospo- 
darze nie umieli zaznaczyć cyfrowo. 

Z «raczy obu drużyn trudna kogoś 
wyróżnić, gdyż wszyscy grali słabo. 


Ryszard 2гаіек 


Ратіе- | 


| Ucieczkę zrobi, 


| górką 1 mż go motocykl pociągnie. 


А co ia wtenczas zrobię? 
| — Przecież w koszyku leży sę- 
фе! 
| — Co tam taki sędzia! Tyle pa- 
nu powiem. że nawet przy mnie 
Olecxi łapał s'e sędziowskiego mo- 
„toru і musiałem go trzymać za sio- 
| dełko, boby mnie urwał. W ten 
(sposób motor obu nas wciązał na 
górkę, Czv to jest porządek? 

— A со pan odpowiedział Olec- 
| Кети? 
| — Mówię mu z dobrem: „Słu- 
chaj Buldog, nmie na blasze тіс za- 
leży. Nie jadę na etap, ale na kla- 
|svfikacię ogólna. Pojedziemy ra- 


| chu nie mozę strzymać. 


skryje nri się ла ес a trybiki. Nie wiem już co ro- pak jestem! 


bić. jadę po naiwiększem błocie, 
clrwieię się na wszystkie strony, 
aż on krzyczy: „Lipa przewróc 
sięt*  Osumałem sie ostrożnie w 


błoto. żeby sic nie rozbóć 1 maszy- | 
rower za łeb | 


пу nie uszkodzić, > 
i biegiem do mety. Biegne. a Śmie 
No i da- 
łem mu wygrać! 

— Takie „nawalanki* w czasie 
bicgu są niedopuszczalne! 
Wiec jakto? Miałem słowa 
nie dotrzymać? Zobow.ązałem sę 
przecie! 

— A na ostatnim etapie też mic- 
iście „Sitwę* ze sobą? 

— Poczatkowo nie. 


Za wszelką 


кет, nie będziesz mi próbował u-|cenę starał mi się uciec, ale a mia 


grasz etap!“ Podał grabę i tak e- 


krzyczy: „Daleko do Wilna? Da- 


ieko do Wilna?" 


ciekać, a ja даје ci słowo, że wy=lłem o wiele w ckszą przekładnic— 


to sobie doganiałem bez bólu. On 


— Mocny jesteś — to uciekaj! 


' Widze, że już Ја wolę na kółku posiedzieć. 
mipełnie wykitował. ale mnowa iestl Więc on zobaczył, że nie cheg 


| Dobrze, pojedziemy |jak się dowiedziałem. że „Buldog“ 
po dwa kilometry ma :2пкапе, alejzostał w tvle, to zaczekałen na 
| ak mi pod Warszawa ucieczkę zro | Wasilewskiego, żeby wspólnie jak 
bisz, to pamiętaj, że $їайе па ogo- | najwięcej czasu mu wkitować. Na 
nie i nie ruszę sę ani na krok! УЙ, Wasiiewski obszedł mnie | 
Zrobtiśmy blat i pojechaliśmy. |wygrał. Ale czas — to przec eż ki 
Miat mnie zgubić dopiero na Dy-|zrob łem! 
nasach i tak rzeczywiście było!| — Jaki był najtrudnieszy etan? 
Pod tym względem nie mogę na-| — Lida — Wołkowysk. Źle się 
rzekać: jak przyrzeknie. to dotrzy-| czułem, chorowałem! Musiałem 
muje słowa, 1 wogóle: niczego | nawet spuścić ząb na trvb'ku, bo 
chłopak! nie mogłem przekładni dać rady. 
— А аа finiszu już nie mógł mu| Zauważył to Olecki i zaczał Się 
pen dać rady? Śmiać: „Kończysz się już. Lipa". 
— Na finiszu, to ia jestem drę-|1 nie skończyłem sie. i przed nm 
іму i dlatego on tak chemie zejwygrałem! Tylko nomidorów za- 
mną sę umaw a. Zało na tym eta- jbrałem podwójna porcię! 
pie do Lidy, to mnie niespraw edli-| — A trennę przed wyścigiem 
wość spotkała. Napisali, że wygrał | miał pan dobry? 
|Wastewski w rskordowym cza-| — Prawie bez treningu byłem. 
Isic, ale czy kto chce zajrzeć czya |Raz tylko do Lublina, a z Lubina 


dzienw aż do Wilna. Jesteśmy już |znówu krzyczy, żebym prowadził, Мо praca w tym zaszczyce, czyj|do Garwolina jednym cięgiem po- 
w anieście. a on tylko krzyczy ija ja mówie: 


pot? jechałem. 
Mpzp ski? Naigorze nie lubie, jak mi kto 
— Szkoda gadać, żebym {ехо упа kótku siedzi! Zdechniętycii pod 
ctapu nie wygrał! Prowadzitem ciagaj tv!tko I podciawah aż póź- 


Więcei nic! 


Legia nadal bez punktu 


po 5-fej z rzędu porażce z Pogonią 1:5 we Lwowie 


LWÓW. 17.9. — Tel. wł. — Po- rych pewniejszy był Hanin. 


кой — Legia 3:1 (3:0). Bramki dia 
| Pogoni zdobyli Matias II dwie i 
|l Matias I jedną. Dla Legii Rajdek. 


Obrona Pogoni nasłuchała się 
wiele zorzkich słów ze strony pu- 
bliczności. Śliskie boisko było dla 


Sędziował p. Schenkler z Krakowa.|Berezy zabójcze. to też zdarzały 


Składy: 
char, Bereza: 
sięwicz, Hanin 


Pozoń: 


| Niechcioł, 
tias I. 

Legja: Keller; Pigłowski. Jesion 
ka; Przeździecki I, Cebulak, No- 
'wakowski;  Wypijiewsk. Prze- 
Ździeski I, Nawrot, Szaller, Raiji- 
dek. 

Późnojesienna szaruga. przenikii- 
wy kapuśniaczek i pustki na wido 
wni stanowiły tło dz sieiszego spot 
kania Pogoni z Lezją. które. mimo 
niedogodnych warunków, stało na 
wcale dobrym poziomie. 

Była to przedewszystkiem za- 

sługa Bogoni. a w szczególności 
jej ataku. Patka napastników 
lwowskich czuła sie na miękkim. 
śliskim gruncie bardzó dobrze. pa- 
nowała pewnie nad nitka i przepro 
| pa шана precyzyjne. ładne акс:е 
kombinacyjue. stawiając. obronę 
|Levii przed trucnem zadaniem. 
1 Napastnicy Pogoni grali pozatem 
| ambitnie i produktywnie. to też nic 
dziwnego., Że iuż w pierwszei po- 
łowie zapewnili sobe zwyciestwo 
strzelalac trzy bramki. nrzyczem 
mało brakowało. bv wynik iuż W 
tvm okresie wypadł jeszcze muiel 
pochlebnie dla Lexii. 


Albański, Ku-| mu sie groźne kiksy, z których je- 
Deutschmann, Wa- | den omal nie doprowadził do utraty 
Nalta- | branik. na szczęście jednak Albań 
|czewski, Zimmer. Matias II i Ma-|ski unieszkodliwił w ostatziej nie- 


mal chwili efektowna олке wła- 
snego obrońcy. Kuchar byt przed 


Liga i kandydaci do niej 


W niedzielę ubiegłą dobrneliśmy 
mniei więcej do pólnetka drugie- 
g9 aktu tegorocznych mistrzostw 
Ligi. 

O ile sytuacia nadal się nie zm e- 
ni. to w grupie walczacei o tytuł 
mistrza walka. zgodnie z naszemi 
przewidywaniami. rozczra sic po- 
między krakowska Wisła a Јолу 
skt Pocoma Zdecydowanym. nos 
wedzmy beznadziejnym  Outsiue- 
rem jest Legia. która w pięciu 
grach wie zdołała zdobyć ani jed- 
nego punktu. 

W grupie tei punktacja przedsta 
wia sie następująco: 1) Wisła 5 
gier. 9 pkt. st, br. 9:4. 2) Pogoń 
6 gier, 8 pkt, st. br. 17.12, 3) Ruch 
5 gier. 6 pkt, st. br. 12:12, 4) ŁKS 
4 «ry, 3 pkt, st, br. 6:9, 5) Craco- 
via 3 ягу. 2 pkt. st. br. 8:8. 6) Le- 
gia 5 gier, U ptk. st. br. 7:18, 

W grupie spadkewci dotvchcza 
sowy. lder 22 p.p. zdołał się u- 


і Pogoń miała bowiem w DIErW-) trzymać na czele. mamo. dwukrot- 


'szych 45 minutach bardzo 5 Ina 


„nie na połowie przeciwnika, któty 
|zmuszony руі ograniczać się prze- 
| ważnie do sporadycznych wypa- 
dów. 

! Słabiej niż ostatnio grat przede- 
| wszystkiem środkowy pomocnik 
‚ Wasiewicz: па mokrem boisku u- 
i iawniały sie wvraźniei pewne Dra- 
lki techniczne. które nie dały się 
| nadrobić teraz biegiem. Niepewaa 
ira środkowego odbiła sie uiemnie 
: na bocznych pomocnikach. z któ- 


f 
' 


MOC 


(nowela koiarska) 
AŻ nagle z gromady tych, co | śmy. przerwie ją. i zwycięży! 


na ulicę wybiegi, poderwał się 
jeden wspólny, potężny głos: 
— Jedzie!! 
Z za zakrętu, jak wystrzelony 
z procy. wyleciał Lutowicz. Wi- 


Jak huragan biuchmęły trybu- 
ny! Już nie rozróżnisz nic, żad- 


nego zwyciestwa Warszawianki. 


,srzewage. gościła prawie bezustan | dzięki zdecydowanemu triumfowt 


3:0 nad Podzórzem, 

Sensacia w tei grupie jest fakt. 
że aż dwa kluby krakowskie 
Garbarnia i Podgórze 7паідија się 


|na samvm spodzie tabel. i kto wie. 


czy właśnię mie im przypadnie w 
udziale przykra rola kiubów wai- 
czacych o spadek. 

W grupie tei koleiność klubów 
wygląda: 1) 22 p.p. 4 gry, 8 pkt. 
st. br. 11:5, 2) Warszawianka 5 


gier, 7 pkt. st. br. 13:9, 3) Warta 


gi, Ani jedna ręka nie drgnie, tyl- 
ko przerażone, zmartwiałe gro- 
zą patrzą oczy. Co będzie? Co 
będzie?? Zda się, że naprężone 
do ostatecznych granic nerwy 
ludzkie nie wytrzymają już dłu- 
żej takicgo widoku, że za mo- 
ment — wśród tego tłumu ludzi 
zerwie się nagle przeraźliwy, hi- 
steryczny śmiech, lub jakieś łka 


nej svłaby, żadnego wyrazu, tyl- | nie obłąkańcze, 


ko krzyk, potężny — krzyk... 


l nagle jakby ktoś nożem ciął | no tylko mgnienie oka! 


Jeszcze sekunda, jeszcze jed- 
Niech 


docznie bliskość celu dodała mu| — trybuny zamarły. Zcentrowa- | tylko jeden buchnie głos, a ci lu- 
paa koło maszyny Lutowicza nie dzie poszaleią, zerwą się nagle z 
wytrzymało ostrego wirażu. W, przeogromnym rykiem — i por- 
metrów. wjedzie ostrym zakrę- | chwili gdy zawodnik w pędzie, wawszy tego półtrupa z betonu — 
tem na tor, okrąży, dobiegnie ta- | pochylił się pod ostrym kątem! zaniosą do taśmy. 


sił. 
Jeszcze przeleci te pięćdziesiąt 


OD PÓŁ WIEKU POWSZECHNIE 
ZNANY z£ SKUTECZNOŚCI 


ku ziemi, prysnęły szprychy, jak 
nici pajęcze. Stalowa rama z 
ósemką obręczy poleciała w bok, 
w barjery — a Lutowicz, Tzu- 
cony jak wór piachu padł pier- 
sią na beton. Wśród śmiertelnej 
ciszv potoczył się z jękiem po 
ziemi, iak ołów ciężki. 


Trybuny zamarły po raz dru-| ruszył się. Tłum odpowiedział mu |skiwczony dziwnie, z głową w 


| nagle w tę ciszę śmiertelną, 
jak tnące ostrze stali wrzyna się 
głos megafonu: „Zawodnikowi 
pomagać nie wolno!! Lutowicz 
ma jeszcze dwie minutv pięćdzie- 
siąt sekund czasu. Jeżeli zdąży 
przejść czterystumetrowy tor...“ 

Wtedy Lutowicz drgnął i po- 


рапла również słabszy. natomiast| dawny styl. Luki były we wszyst- 
po przerwie grał zupełnie dobrze. | kich pozycjach. Wprawdze czasa 
Albański spełniał dobrze swoje za-|mi uiawniały sie ieszcze przebły- 
danie. ski lepszej akcii. tednak były оле 
W sume grała jednak Pogoń | tak rzadkie. że w ogólnej ocenie 
wcale dobrze i na zwyciestwo cał | пе moga zaważyć na szali. 
kowicie zasłużyła. bedac lepsza wej przed przerwa rola Legii ogra- 
wszystkich liniach i przeważnie a- | ujczała sie do defenzywv z lekka 
{акшас. n przymieszka znagła imbrow zowa- 
Legia zaprezentowała się Баг-\ nych аксуј zaczepnych. Po prze- 
dzo blado. Znikł gdzieś zupełaie|rwie zdobyto się iakoś na wick- 
sza ambicię. dzięki czeniu gra się 
bardzieci wyrównała, tembardziei. 
że Pogoń prowadząc 3:0 straciła 
nieco ze swego impetu. Jednak i w 
tvm okrese lwəwianie mieli caie 
mnóstwo dogodnych szans, nie wy 
korzystanych dzieki przyżadkow:. 
Dopiero pod koniec Legia uzy- 
skała przewawe. było їп? jednak 
zbyt późno, bv mogło doprowadzić 
do decvdujacei zmiany. sytuacii. 
W drużynie stotecznei słabo gra 


kt tri zwa PO а 295 
omocv nieźle trzymał się Prze- 


ździecki. a Nowakowski 


5 gier. 5 pkt, st. br. 8:6, 4) Czarni 
5 gier, 4 pkt. st. br. 9:10, 5) Gar- 
barnia 6 ger. 3 pkt, st. br. 12:15, 
iwo ЙҮ 5 gier, 3 pkt, st. br. 
4:12, 

W meczach o wejście do Ligi 
padły dwie niewatpliwe sensacie: 
obie drużyny gospodarzy zostały 
pokonane na własnych boiskach. 
Fakt ten jest tembardziei zaska- 
kuiacv, że zarówno Polonie prze- 
inyska. jak i Naprzód uważano na! ICE z" 
ogól za faworytów. sobie nieczysta яхта. Pomiedzy bocz 

Obecnie, wedlug  Wszelkego tymi pomocnikami a Środkowym 
prawdopodobieństwa. do finału weilbrak było kontakin. To też Cebu- 
dzie bardzo teraz silna Polonia sto ax nie dawał sobie rady z kom- 
|1еслпа i WKS Śmigły z Wilna. binującym precyzyinie przeciwn - 
| Jakie beda losy ostatecznej мл!- ! Кіе. Dopiero po przerwie. 


R. А елш Ai zaczał cofać se wiecej 
ki finałowej — trudno przew i| шд zaczał СО е se) 
dzieć. Jeśli jednak sły wilnian sa |do tylu, środkowy pomocnik Legi 
mniejwiecej równe drużynie Мт ein się bardziej na pierwszy 
łecznei, nie jest wykluczone. że w W apad: iat Naw ink 
przyszłym roku dą ekstraklasy do w napadze miał Nawrot ii 
stana sie dwa kluby z klasy A. Byłj zwykle bardzo dobre zagrania. bra 
bv to ieszcze ieden triumi prowin- | Kło mu КШ ЖАҢЫ, БҮ 
cii i ieszcze ieden problemat finan | "erów.  Præeždziecki pracow: 
sowy dla Ligi. wnrawdzie solidnie, jednak 

Ale nie ubezajmv wypadków... przesraczał przeciętności. 


uległ kontuzii | przedstawiał 
| EO g А БУ ` 
m O EO) 50 proc. zwykłej wartości. Ddytua- 


STANISŁAWÓW. 17.9. — Tel. wł.—|cia zmieniła się nieco na lepsze, 
Odbył się tu z okazii dni stanisławow | £dV przeszedł on na POZYCJE środ- 
skich szereg imprez sportowych. Na | KOWCKO. oOdstępujac $WE miejsce 
pierwszy plan wybiły się. zawody |Nawrotowj, Jednak i ta iuż nie u- 


| miedzymiastowe Czerniowce — Stani= | ratowało sytuacji. Skrzydłowi n el 


f slawów. Zwyciężyła drużyna rmnuń- 
|ska w stosunku 4:0 (2:0), Bramki zdo 
(byli Wagner Il dwie, Wagner T jedną 


i Kaczorowski jedna.. Sędziował р. 
Brach. 


wyszli ponad przecietność, Bram- 
[Кага był bez wiekszej winy. tem- 
bardziej, że miekk: grunt utrudniał 
pracę. 

Bramki dla Pogoni zdobyl: Ma- 
tias И dwie. W tem jedna z wolne- 
ко, druga bardzo efektownie prze- 
rzucajac piłke DOnaq bramkarza. 
Trzęca 
Punkt honorowy Legii byt dz сет 
Krakowa. zbyt 


przeczulbony ta 


punkcie s>aionych, 


: b 
ramionach Niemiec, Kreutz Hen- 
ryk, trzyma zegarek w ręku... 
? ае Lutowicz ze straszliwą 
NEJ bezsile mocą wstaje na 
czWoraki. Potem powoli, powoli 
ści usiłuje wstać, a podnosząc! ЧО Plonu dźwiga ciało... Odrywa 


ni to west- 
| : еа сит . Ке ИГЫ н 
: — słania i chwieje — i wśród | ręce... 


szep- 


lękliwem „ааа“ — 
chnieniem, ni błagalnym 
tem... 

A on, jak bokser, co zwalony 
nagle mocarnem uderzeniem pis- 


Nogi prostuje w kolanach! 
tysiąca dzwonów w głowic mu | nosi stopę — i już... już pada! 
huczących stara się odnaleźć| Nie — rusza! Jakże mu z pod 
é sil- | schylonej glowy dziko błyszczą 

oczy! Nachyla się chwiejnie nad 
potrzaskanemi szczątkami ma- 


głos woli, głos co każe БУ 
nym i w nowy iść bój — tak te- 
raz rozpostarte na betonie ciało 
Lutowicza jęło się dźwigać Z Do- 
krwawionej ziemi. Я 
Doktór. który teraz @оріего | 
wyszukał bandaże i przybiegł — | siące -oczu patrzy na walkę tego 
jednym iedynyvm ruchem ręki | człowieka ze swojem  własnem 
Lutowicza przykuty 205141, do | ciałem, Nie szepnie nawet nikt, a 
miejsca. Trybuny odetchnąć nie 


l stawia krok. 
Wśród ciszy śmiertelnej, ty- 


Z oczu tych tysięcy płynie w Lu- 
towiczą moc. ldzie!... Opuszczo- 


śmicją. ` 
Ten i ów gwałtownem SZATpnię | na, jakby zwieszona ręka wlecze 
(ciem dobywa zegarka — i pa-|za sobą szczątki roweru... Bez- 


| trzy... patrzy... Nieludzko szybko | silne kolana co chwila gną się 

mkną sekundy... Jedna, dziesią- i do ziemi. 

ta... dwudziesta. | A sekundy... lecą. jakże 0- 
Obok sędziów. przy tasmie. | gromnie prędko mijają... 1 

Сі, co blisko stoją, słysza nic- 


pomagal | 


кЧу | 


Szalier | ski 6:4. 
ЧЁ | 


bramke zdobył Matias Li 


szyny, ujmuje ramę, chwieje się | 


wypadku, żeby się który po trze- 
cim szpurcie utrzymał. 

— A gdzie pan pracuie? 

— Jestem ślusarzem. Długi czas 
byłem bezrobotny, więc cliociaż 
dobrze mi było w Amatorskim, mu 
Ssiałem go porzucić, żeby posadę 
dostąć. Pracowałem dotad w fa- 
|bryce rowerów „Wisła”, ale zdaje 
się. ŻE teraz przejdę do zakładów) 
Skodv. 

— A kiedy pan zaczął starto« 
wać? 

— W 1928 roku po echałem W 
ulicznym Degu „Expressu“ i zaię= 
łem trzecie 111С15Се ВЫ Startowałen 
[na ostrym trybiku i nie wyjedziałem 
нак się ubrać, wice ФО Саде w 
kostiumie kąpielowym i cała gran 
ida nabijała sie ze mire. Potem wy 
rerałem .„stadjonówkę”. startowa- 
item w 1929 roku do 105 km, „Ex- 
| pressu“ ijuż na Wicach miasta tak 
|straciłem siły, że położyłem się 
па trotuarze i czekałem zmiłowa- 
"nia Pańskiego. Stanuąd zabrał 
шше szofer do taksówki i odwiózł 
' do domu 

Potem stanałem do II Biegu Do- 
okola Polski i wygrałem etap z 
Częstochowy do Katowic (105 km). 
Ale zazięb łem się na deszczu i w 
Brześciu wycolałem. 

— То pamiętam. 
stał pan teraz dużo? 

— Munie niż Wecek i Józick Ste 
fański, ale dla mnie — to też har- 
dzo wiele. Przecież ia n“ młałem 
za sobą żadnych poważnych suk- 
cesów. 

— A opowiedz panu. jak dosta- 
ех dziś zegarek! — podpowiada 
opiekuńczy Majewski. 

Aha! Więc «угехеја „Wi- 
sły“ podarowała mi dzisaj za zwy 
cięstwo pekny zegarek na rękę. 

— Nie dyrekcja ci dała, ale pra- 
cownicy! 

— Urzędmcy — to znaczy dy« 
rekcia! 

— Dyrekca — to pieniadze fir- 
mowe! A to kupili ci urzędnicy 
za specialna składkę. 

— Więc to koledzy się złożyli... 

— Nic koledzy. panie redakto- 
rze. Koledzy to sa w magazyme, 
ja to byli panow e z biura. Bardzo 
ito ładnie z ich «trony! 


A nagród do- 


eri 


di | 
°б]74-А {9 0:1 
POZNAŃ. 17.9. Tel. AF w 
niedzielę rozegrano w Poznaniu finaly 
tenisowe drużynowych mistrzostw 
Polski. Miały, One pierwotnie być 
[rozegrane w Сахип soboty i niedzieli, 
lecz z powodu niepogody w sobotę ro 
zegrano Wszystkie wałki w niedzielę. 
Zwyciężyła Legja w stosunku 6:1. 
Poszczególne gry dały wyniki na- 
stępuiące: [łoczyński (Legia) — Bel- 
dowski (AZS) 6:0, 6:2. Fłoczyński —— 
Warmiński (AZS) 6:0. 6:1. Geislero- 
„al Warmiński — Neunanówna, Tto- 
Czyński 2:6, 64. 8:6 Wittmanu (Le- 
gia) — Warmiński 6:4. 7:5. Floczyń- 


nie | ski, Wittmann — Warmiński. Bełdow- 


9:7, Wittnann — Bełdowski 


6:0. 6:1. Neumanówna — Geislerów- 
na 6:3. 641, 
Mistrzostwa klubów kolarskich w 


Krakowie, zoryanrzowane przez KOŻK 
zwremadziły na starcie 19 zawodników 
trzech klubów kolarskich. a то: ККСЎМ, 
Legii, Makabi. Nie startowali zawodu - 
су (Garbarni, nie спсас pozbawić peu- 
nego mistrzostwa swego niechecnczo 
Корс Dudę, szarmjącezo w bicku Go 
okoła Polski. Dystans biegu skrócony 
został do 40) km. Mistrzem RKS Legia 
zcstiał Wandor w czasie 1:1043. 2) 
Bando o koło, 2) Kalor. Jest to żela- 
zna trójka Legii. rozgrywająca Staic 
w tej samej kolejności wszystkie swc= 
je biegi. 

Mistrzem KKCi Mii został Drag w 
czasie 1:10.46, 2) Górecki, 3) Fran- 


Rajdka. S€dziował p, Schuzider z kowski, Mistrzem Makabl — Herrmann 


1:12.25. 2) Kiinstlinger, 3) Brandes. 


Sar: wyścigu wspólny. 


wyraźne, jak telimienie Ickkie 
wyraży z ust, SUnącegO torem 
człowieka: „Dojdę! Muszę! Doj- 


Че 
I doszedł. Omdlały Padł na ta- 
śmę!... Z pierwszyc!! krzeseł try- 
buny w naprężonaą Ciszę przedarł 
się ostry, kobiecy, listeryczny, 
krzyk, 
+ 


W kilka chwil później, gdy 0- 
| szalałe trybuny W biegły już na 
tor. potężny Slos  megafort 
| stwierdził. ŻE W biegu kolarskim 
| dokoła Polski ZWyciężył Z prze- 
| wagą pięciu Sckund — Polak An- 
drzej Lutowicz, 

KONIEC- 

| 


Nr. 75. 


'РР7ЕСБАП SPORTOWY 


Środa, 20 września 1933 гок» 


„Masarykovy Okruh“ 


Piękna jazda Rippera. Chiron znowu zwycieża 


BRNO, 17.9.—Tel. wł. — Przed 
oczyma przeszło 150.000 publicz- 
mości odbył się w Brne wielki 
smtomob.lowy wyŚ g okrężny na 
przestrzeni 500 kim. (Masarykowy 
oxruh). Bogaty w trzyletne tra- 
dycja. cenne nagrody, które iesz- 
czę w ostatniej chwili wzbogacł 
Bata berneński. wyścg zgroma- 
dził w bieżacym roku naj epszych 
k erowców €liropejsk ch; zabrakło 
tyiko obu Ofiar z Monzy. a w 0s- 
kauńej chwili į Nuvolariego, który 
nið zdążył przybyć na czas do 
Brna z pogrzebu Borzachin ego. o- 
тад drugego świetnego kierowcy 
Varziego. 

Wśród nch żądną zagranica 
sławą me okryty, ale  niemn si 
przez swój humor i odwagę lubia- 
nv. z wielką troma stanał do wy- 
ścgów jedyny reprezentant po ski 


|Szwajcar Ruesch, ale w następ- 
nych kiiometrach Po'ak go znów 
dochodzi į swą brawurowa jazdą 
zdobywa uznano publiczności. 
Przeeżdżająacego widzow е gora- 
co oklaskują a nawet speaker me 
scowego radjo nie mógł Sob e od- 
mówić przyjemności %Orące] p9- 
chwaiy Poaka. | 

W międzyczasie w kategori: 
|słabszei t. i kategorii Rippera wy 
padki s'cja spustoszenie. Tradycyj 
ne „Z* znalazł se w rowe. Je- 
dyna uczestniczaca kobieta Niem- 
ka Frsch rozbiła swa  Bugatkę 


ba amerykańsk e Mihery, zawo- 
|dząc w perwszych okrażen' ach. 
[U czoła wake ostra stacza Bur- 
'galler z апт. Veyron z Hami- 
‘tonem który iedzie na maleńk ci 
о 750 cm. Midgetce. 


Jan R'pper na swej starej wysłu-i Ostatni był rewelacią wyści- 
Żonej Buvatce; trema tem węk-igów. Rozw паї nieprawdopodobia 
szą, że wyścg rozpoczął się pod-|szybkość a'e zbyt lekki wóz był 
«czas deszczu i nie najbardziej опу na śliskie! trasie na Za- 
powiadał Po'akowi i jego słabej |rzucene. Tak sie też stało. Angl x 
maszynie. tw 11 okrążenu w Ostrovac'caci 

М 1по to wyczyn Rippera prze- |w pewnym momenc e zarzucił, ma 
szedł najśmelsze oczek'wania. W jszyna poteżnym łuk'em wyleciała 
swcj kategori. gdze na Siarcie w powietrze і znalazła sie O $ m. 
zmaidował się znany Niemiec Bur-!w polu i bedny Ham'ton przy- 


nos i zeby. Nedznie skończyły » 


galer, świetny. Francuz Veyron. 
Landi na specjalne  udoskonao- 


түш wóz 2 Maserati — Land. ża 


emn czych anervkańskich nu- 
szynach Miiler — Francuz Marret 
і Boucly. abo M'dget Ang'ka Ha- 
aniitona, R poer маслу! iak rów= 
ny z równymi. A 

Z: startu wvszedł dohrze gdzieś 
ma 6. 7-em mieiscu i na tei ролу! 
mnął po maz perwiszy trybunv. 
Potem wychodzi na 6-ta a dalej 
na 5-tą pozyce. Р 

W szóstem ckrażeniu w pelnym 
pędzie wbadł w Kohortowicach w 
boczną croge. Na man'pulacii po- 
wrotu na normana droge stracił 
sporo czasu, Mrnał go wówczas 


Sukces Makabi-Krakó 


w 'ązany do wozu razem z nm zro 
bił potrójne salto. Ep log em iest 
rozbity wóz i kierowca zz złama- 
nem żebrem w szpitau, Tak sa- 
mo skończył Landi. który w tem 
samem okrażeniu wpadł na ka- 
mień przydrożny. rozbł się: do- 
szczętnie i w dodatku złamał no- 
ge. 
Tak więc Burgalier pozbvł sę 
swych na'groźn'ejszyci konkuren- 
tów. W dodatku jeszcze w przed- 
ostarniem okrażnmu Veyrona za- 
trzymał, a w końcu zmusił do wy- 
соѓапа sę z wyścigu deiskt mo- 
toru. 

Rioper tymczasem brawurowo 
cagnał. maszyna Świetne trzyma 


i 


na mis'raostwach lekkoatletów żydowskich i 


KRÓLEWSKĄ HUTA, 17.9, — Tel. 
wł. — W niedzielę odbyły się na s:3= 
dionice w Król. Husie drugie agório- 
żydowskie mistrzostwa Polski, Pon'e- 
waż przez са sohotę padał deszcz. 
snirsiano rozegrać zawody w ciagu je- 


ad a 
шша, Jawo 


pronładnie byrzaizy przezaniecęz | 


BAR KOCHBA — ORKAN 2:2 (1:1) 

Mecz о weiście do kl. Ano zażar- 
tei walce zakończył sle słusznie Wwy- 
aikiem remisowym. Szumnie reklamo- 


wany Orkan z Owrodzińskim. Jime 
siem M i 
wagi fizyczne} czesto nadużywanej, 


zasadniczo nic nie pokazał, Nailepszym 
graczem drużyny żydowskiej był po- 
mocnik Szlambere. Przed _ przerwą l 
Orkan grajac z wiatrem ma przewa- 
wę, nie przeszkadza to iednak Bar 
Kochhie do zdobycia prowadzenia ze 
strzału Goldrinza. W kilka minut nóż» | 
niej Matysiak niespodziewanym strza 
łem wyrównuje. Po przerwie poczatko 
wo inmiejatywę utrzymuje nadal Or- 
kan, dla którego prowadzenie zdoby- | 
wa Matysiak. Bar Kochba zaczyna | 
zacięcie atakować i Rubin ostrym 
strzałem wyrównuie. Sedziował p. 
wii Z. 1. — BZURA 1:0 (1:0) 
Driwi mecz o wejście do kl. A za- 
kończył się zwycięstwem lenszej tech | 
nicznie drużyny Р. Z. L. jedyna bram’ 
ka dnia padła w 22 min. 7 Karnego, 
egzekwowancgo przez Baraczewskie- | 
20. Sędziował mir. Budzianowski. 
GWIAZDA — А. 2, S. 4:4 (2:0) 
Mecz’ stal pod znakiem | 
drużyny robotniczej. która prowa a 
ła do 75 min. 4:9, Bramki dla GWIZ- | 


Milczarkiem oprócz EH 


Чу strzelili: Freiman (2), бешике | D Wielder 4:318, 2) Resenmann (Dror; skiej nr. 
| Lwów) 4:328, 3) Pmczański 4:35: 400, cia kluhu, 


i Lerner, dla A. Z. S. |zvdorczak (2) ! 
Krotkowski. Sedzia m. Urbach. 
ELEKTRYCZNOGE „7 MAKABI 


Makabi wystyniła tylko ze Złotogór: 
skim, Faiertawiem | Urosmanem z 
pierwszej drużyny i przegrała zasłuże 
nie, „Szlagierem” tego Meczu było to, | 
że po przerwie ро raz PIErwszy w 
Polsce, dzieki nieuwadze Sędziego | 
grało w Makabi w drugiej połowie 12: 
uraczy przez dwadzieścia min. Bram- 
ki dla Elektrvczności strzelili: Budziń 
sk! (4) i Karolak (2), dla Makabi: Zło- 
togórski т Fafertag. | 
WICHER — DANUTA (GOCŁAWEK)| 

11:2 (2:0) 

Sensącja meczu mistrzowskiego Kl. 
B był ndatny występ iuistrza Polski 
w boksie Pisarskiego ze Skody, któ-; 
ry w barwach Wichru eral z powo- 
dzeniem na pr. skrzydie. Bramki dla | 
А strzelili: Gossk I (3% 


)lugołecki. Narewski i Gossk Il po 2. 


łybek i Pisarski no iednej. dla poko- | 
Sędziował | 


"hyech. Roger obydwie. 
doBzze p. Persiak. 
WĄPOEL — ORZEŁ 5:1 (4:0) 
Niespodziewane. ale w pelni zastu- 
żone Zwycjęstwo Hapoelu, Bramki dla 
ZWYCIĘZCÓW strzelili: Jungierman (3), 
Topas 1 Basamonik po ieduej. Hono- 
rowy Punkt dja Orła strzelił  Walen- 
tynowicz. Sędziował p. Polirsztok. 
DRUKARZ — CZARNI 5:0 (3:0) 
Drukarz W. nełnym składzie. Czarni 
z licznem! rezerwami. Bramki strze- 
Hi:  Pastewka. Radzikowski. Wy- 
drzyński. Dabrowski i Burzyński. Sę- 
dziował słabo p. Zawisza. 


przewagi! у 


| płaski — 1) Bruder 1:03, 2) Waltz (Ma- 


Polska — Węgry. W 
Wy- 


zypaństwowy 
o А brało udział 15 klubów. 
niki uzyskano następujące: 

Panie: skok маа! — H Freiwaldos- 
na (Makabi Kraków) 4.92, Metzelidur= 
іб (Makabi Kraków) 445, Manów- 
runów); 60 mir, — 1) 
Чой рм ти {Малай Kraków) 2. 24 
Freiwaldówna 8.3. Sassówna (Макар 
Kraków) 8.7: csżczep — 1) Schoen- 
many (Makabi Bielsko) 26.30, 2) Frei- 
wałdówna 23,40, Glassnerówną (Maka- | 
bi Kraków) 17,30; kiia — 1) Freiwal-| 


ТОМ 


(мапі 


dów SĘ 8.24 2) Freimanówna (Makabi | 
Bielsko) 17, Sassówna 7.50: 5) mir. 
1) Nierenberżanga (Makabi Król. Huta) 
2:46.2. 2) Kiischenbaun (Makabi Kra- 
ków): 4x1K] Makabi Kraków 55.6. 2) 
Makabi Bielsko 64%: $0 mtr. płotki — 
D Freiwaldówna 13. 2) Mcetzendortów. ! 
na 15.3, 3) Brylantówna (Makabi War- l 
тоне үйө mtr. — 1) Gotliebów- | 


SA rza (Makabi Warszawa) | 
14.2, 3) Sassówna 14.4: ‚ 200 пит, = 
Пиери. 233 2) Turecka 30-4, 
3) Sassówna 32.3: ЧУХК 27 1) Frelwat- 
dówna 27.87, 2) Sehoemmaniów ja 
24.86. 3) Motzendorfówii 2447: „skck 
DAK 1) Me:zendortówna U 24 
Freiwaldówna 1.25. 9 поа е 
(Makabi Król. Huta) 120: 4x200 пит. 

Makabi Kraków 2:142. 
Ea we: 110 plorxi 1) Bruder EY 
katy Kraków) 18.4, 2) Stellet we 
Kraków) 18.8, 3) Wultz „gerne 
19.2; мч mtr, — 1) Wielder Мака i 
Warszawa) 32:0%,8, 2) Kandel Р 
Lwów) 2:09.1, 3} Rosenmann Wia K) 
Lwów) 2:146; kula — #1) Majorce) 

(Makabi Król. Hutu) 10,81, 2 - 
(Makabi Kraków) 10.71, 3) 112800, 
(Makah: Król. Huta) 10,12;  wdal kz 
anowski (Muxabi Warszawa) т 
2) Fruchunann (Dror Lwów) 5.76. * 


F 
Ме! (Makabi Kraków) 5.49: 1500 mt- 


aS) 


NG 


mtr. — Bruder (Kraków) 53,2. 2) Gross | 
(Sunson_ Tarnów) 504, 4) Kratka (Ma- 
kabi Król, Huta) 57,6; 100 mir, — © 
Lech:blau 116. э) Frugltmann (Dror 
Lwów) ILA 3) Fischer (Dror Lwów) 
11.5: dysk — 1) Stiet 38.64, 2) Major- 
czyk 35.8. 3) Stiel II (Makabi Kru- 
ków) 31.03: 200 mir, — р) Bruder 23.5.) 
2) Fischer (Dror Lwów) 24, 3) Fruch:- 
mann 242: 5000 mer. — 1) Wielder | 
17:06, 2) Rosenmann 17:07, 2) рї. 
czuński (Baranow cze) 18:07; 400 mir.) 
kabi Warszawa) 1:00, 3) Rosenbaum | 
Ma kod: Król. Huta) 106.8; wwyż EWĄ 
1) Katz (Dror Lwów) 1.66, 2) Wein- 
{ган (Makabi Bielsko) 1.61, 3) Woltz 
161; oszczep — |) Smorgoñski (Wil- 
no) 48.08, 2) Stern (Makabi Warszawa) 
4240. 3) Feig (Makabi Kraków) 39:90: 
tyczką — 1) Steininger (Dror Lwów) 
235, э Бов (Makabi Kraków) 2,35. 
Tw (Łódź) 2.35: 4x10). — 


31 Twardowicz 
Makabi Król. Huta 40.2, 2) Makabi 
1) Makabi Kro Dror Lwów 48; 


Warszaw: 13. 3) 
ара Makabi Kraków 3:48, 2) 
Dror Lwów 3:52.5. 3) Makabi Król. 
Ни:а 3:32, DART: 

W ogólnej punktacji zwyciężyła Ma- 
kabi Kraków uzyskując 835 punkta, 
2) Makabi Warszawa i Dror Lwów po 
27. 3) Мека Król. Huta 23, 5) Makabi 
Bielsko 14, 6) ŻASS Wilno 3, 7) Sam- 
son Tarnów 3. 8) ŻTGS Baranowicze 
12.9) Makabi Łódź I i pól | | 

Zawody odbyty się w jak najlepszym 
porządku i pozostawiły dobre wraże- 


nie. 


На, ale w przedostatn'em okrąże- 


niu pękła pompka ocjowa.i mn- 
siał odstąp é ku ubolewanu publi. 
czności. Był wówczas na piątem 
mescu o włos od Szwajcara Ri- 
escha, był na nailepszei drodze do 
w ekiego sukcesu. 


Ostatecznie w kategorii (21 wy- 
grat Мет ес Burga'ler na Bugat- 
ce. przebywając przestrzeń 
437130 km. w czasie 4 godz. 32 
min, 50 sek.. 2) Soika — Czecha- 
słowaca (Bugatti). 3) Ruesch — 
Szwaicaria (Alfa Romeo). 4) Knav 
—  Czechosłowaca (Walter). W 
tei kategorjj wyścig  skończy!o 
tylko 6 wozów na 16 startujących. 


Główna uwage skupł na Sobie 
wyścig wozów sln'eszych. Tutai 
od pierwszego okrażenia DTOWa- 
дате zdobył dwukrotny ZWYC - 
zca Chron į mmo Tcznych ¿ 
ków reszty zawodn ków W, D'CK- 
nym stylu wygrał (495414 km. w 
czasie 4:50:22,8), Reweacia Kate: 


ata- 


gorii był Niemiec Pitsch, który jeż 
dził na drugiej pozycji 1 zbl Żył 
się bardzo do Стопа, ale z po- 
wodu defzktu wycofał sc. Так sa- 
mo odstąpił Lehoux, Brauchitsch, 
Sforza i wiem innych. a między 
inymi jeszcze w pierwsze run- 
dzie Polak startujący w barwach 
Szwajcarii Markiewicz, Р eknie 
ieźdzł Fagioli na Аа Romzo. któ 
ry z dzesątego miejsca w per- 
| wszem okrążeniu wydostał sę na 
drugie me sce w ogólnej klasvł.- 
|касі. Młody jeździec Francuz МОЯ 
na Alfa Romeo jechał świetne, ale 
równeż z powodu defektu wyco- 
fat se. 

Wyścig skończył się genera nym 
trumiem Аа Котго, które tw 
= zdobyły trzy pierwsze mel- 
| 


sca w kategori silniejsze: W stab 
szych natomast wygrał Bugatti. 
Słabe czasy przypisać należy 
ciężk emu torowi | deszczowi, ia- 

ki padał podczas zawodów, 
m. lin. 


7, 
Centr: 


4—21 mE 2—1. 


га Mikro 


"а 


. ПК | 4 
najmniejsza lampka w kieszonce 


niezbedna w kazdym domu. 


Dwa rekordy Świata! 


Trumf Wałas' ew czówny. 10 tysiecy wdów w Poznan u. Pokonana Kcubkowa płace 


POZNAŃ, 17.5 — Tal. wł. — biegu na 800 metrów. Potka mało- Inki te wywołały niesłvchany en- 
Zapowiedź startu trzech mstrzyń |mmówna ograniczyła się do stwier- |tuzjazan na trybunach, który przy- 


Śwata Waasiewiczówny: W also- 


dzenia. że па tym dystans e 


п'е трга wprost formę orkanu, gdy 20 


wny į Koubkowej w zawodach zida się. podzzus gdy Koubkowa z|ponownem zmizrzeniu (ого - zapo- 


okazji 13 Беки | 
skiego zelektryzowała w medzielę 
cały sportowy „Poznan. 
Jeszcze w sobotę sytttacia przed 
staw ała się wprost beznadziejn е, 
gdyż przez cały dzień bez prze- 
rwy przy przejmującym chłodzie 
padał ulewny deszcz. Ransk ne- 
dzielny przywósł niespodz ewanie 
piękną, słoneczna, JES Cha pogo- 
de. To też twarze organizatorów 
szybko sę roz asn ły. gdy obsz it- 
ne trybuny Stadionu miejskego za 


Kurera Poznań- cała pewnościa tw гда, że Го 
spec alistka na tym дуѕгапѕіз mn- 
si wygrać. To też ne zdziwiło nas| 


jej zakumawe sę | płacz po prze- 
granynt biegu. 

Polka górowała o całą kiasę nad 
Koubkowa. która ne zagrażała 
Wa asiew czównie w żadnym mo- 
menec 9 wszystkich trzech b egów. 
! Poiedynek potrójny rozpoczęto 
ibegem na 60 metrów. Obie za- 
|wodniczk: wyszły ze startu ró- 
wro, lecz prawie 


Że uatychmiastyna na 6 miejscu. Natychmiast 


w edziano przez g:vantofon. że 
wynk' zostana uznane. gdyż 
wsze'kim formalnościom stało sę 
zadość a trasa na 100 m. mierzy 
nawet o 17 cm. więcei. 

Napięcie na trybunach wamo- 
gło sę. gdy zawodn-czki stanęły 
na starce bieo na S00 m, w któ- 
rym spodziewano się zwycięstwa 
Czeszki. Po strzale zawodnczk 
ruszają w ostrem tempe. Koubka- 
wa na drugem, Walasiew czów= 
na 


legło około 10.000 widzów. którzy Walas zwiczówna wysunęła sę nalczoło wysuwa sie Koubkowa, Wa- 


darzeń. 
dwa rekordy polske. dwa rzkor- 
dy - okregu ролпайхк еко — ору 
pon ubiegłej niedzieli w Pozaa- 
nu. 

Jakie znaczewe do n'edz'elnysh 
występów przywazżywy Koub- 
kowa = Walasiewiczówna. dowo: 
dzi tego fakt. że perwsza z nih 
przybyła do Poznana już w Nit- 
tek wczesnym rankiem. Walas'e- 


Iwiczówna zaś tego Samego dnia 


wieczorem. 
W rozmowach z waszym kores- 
pondentem w sobotę ор с zawod- 


|nczki speciame sę zotowały, do 


byli świadkam. niecodziennych wy czoło powickszajac staie odstęp ijlasew'czówna biegne 
Dwa rekordy Św atowe. lyyvvgrała pewne w, славе 7.4 кек. піс sookome i 


п esłycha- 
pozostaje z tylu. 


‘пеха аас nowy rekord śwatoww Po 100 m, wvchodzi na czoło nie- 


;lepszy o 0.2 sek. od 
‘kordu. Druga Koubkowa 
7.8 sek. Rakord czeski wyrówna- 
‘пуз 3) Orłowska 4) S*korzanka, 
|5) Alúska (А75 Poznań). 6) Szel- 
nówna (AZS Poznań), 

Podobny przeb eg do begu na 
M m. ma _rowaież i beg IM inir. 
Zwycieża zdecydowanie Walasie- 
wiczówna w czasie IIS szk. co 
est również nowym rekordem 
śwałowym 'ebszvim od dawnych 
о 0.1 sek.. 2) Koubukowa о 2 m. 
3) Orłowska. 4) Skorzanka. Wy- 


starego 


W piątek 15 b. m. we własiej siedzi 
уе RKS „Jur przy ulicy Radzym'i- | ostatnim „Tour 
61 odbył się obchód czierole- 
polączony z uroczystością 
wręczenia żetonów honorowych druży- 


BIAŁYSTOK. 179 — Tel. wł. — 
pwudniowe zawody lekkoatletyczne 
Policji Państwowej | województwa 


Białostockiego zgromadzily na starcie 
140 zawodników. Pomimo niesprzyja- 
iacych warunków atmosierveznych t- 
stanowiono 9 rekordów policyjnych. 
Wyniki w finałach byty nastepulące: 

jon i 200 m.: Kling 12,4: 27.4; 400 
i 800 mtr.: Wolfar 57,8: 2:14.6; 1500 
m.: Bućko 4.51: 3 klm.: Васко 18,47: 
dysk i osZCZEP: Usik 29: 29.06; kula: 


4 
6-ciomecz leKKoatletyczny w траст 


Sześciomecz lekkoatletyczny panów 
еу w parku Jana Sobieskiego 
w Warszawie był impreza udaną. Na 
zawodach tych uzyskano dwa pier- 
wszorzędne wyniki: 100 mtr. Łopacki 
przebiegł w czasie 10.9. a Lokajski w 
oszczepie osiagnał 57.09. Wyniki w 
finałach były następtuace: „100 m.: 
Łopacki (A,ŻS.) 10.9: 2) Kwiatkowski 
(Р.К.$) ттл. wwyż: Melich (Skra) i 
Lokajski (Warsz.) po 163 ctm.; 400 
m: Miller (A.Z.S.) 544. 2) Łopacki 
(A.Z.S.) 554: 3 kim: Jurkowski (A.Z. 
5.) 9.36: 2) Sporny (Warsz.) 9.50: 
sztafeta olimpiiska: 1) A. Z. 5. 3.33: 
2) Skra 3.44: skok wdal: Chabiera (Р. 
K.S) 641 ctm.: 2) Klimecki (A.K.S.) 
574 ctm: tvczka: 1) Rusek (Skra) 2.80 
2) Arciszewski (Skra) 270 ctm.: ku- 
la: Zieleniewski (А.7.5.) 11,53; 2) Kar- 


Z klubu sportowego „Jut” w Warszawie. 


ше która zdobyła Dierwsze micjsęe w 
nia Zeionów ' de Pologne“, W ręcze- 
Nadulskiem zwycięzcom: Zagórskiemu. 
р u i Kosiorowi dokonał pro- 
iekior klubu płk, Jur-Gorzechowski. 

EEE 
Wieszczak 10,45; granat: Kowalczyk 


Е Wapsi Kasperowicz 145 ctm.: 
. oltar 528: 4x100 .: Biały- 
Bs: 51.1: x mtr.: Biały 


|. Wyścig kolarski na dystansie 20 
| Кп. wygrał Bekier. W ogólnej punk- 
taci drużynowej pierwsze miejsce 
zdobył [Białystok przed. Grodnem. 

‚‚ Ро zawodach wicewojewoda Micha 
|łowski w obecności władz państwo- 
| *УСП. samorządowych wręczył 
cięZcom nagrody. 


ү tasiński (P.K.S.) 10,69: dysk: Lokajski 
(Магу) 33.99; 2) Kartasiński; osz- 
czep: I.okaiski (Warsz.) 57.69: 2) Ja- 
kowicki (Р.К.5.). W охоте? 
ell pierwsze miejsce zajeła Warsza- 
wianka zdobywaiac 309 i pół pkt.: 2 
A. 7. S. 305 p.: 3) Skra 269 р.; 4) Р. 
К. >. 206 i pôl p.: 5) A. К. S. 149 p.: 
6) Sarmata 20 p. (a.) 


Ppłk. Stanisław  Czuryłło został 
mianowany dowódcą Okrexowego U- 
rzedu W. F. i P. W. w Warszawie na 
miejsce odchodzącego na emeryturę 
mir. Lewina. Nowy kierownik Urzc- 
dit. b. oficer 5 p. р. Leg. znany ze 
swei energii i zdolności orwanizacyj- 
nych niewatpliwie 
rozszerzenia i pbowłebienia 
na]potężniejszcgo ośrodka W 


| Prasa austrjacka w 
| pochlebnie о grze Cr 


b duż Neue Freie 


zwy. | 


punkta- | 


re- |potrzebn' e Bałkowska (KPW Po- 
(Br) |znań) 


przeszkadzaijąc tylko resz- 
cie. Po kikudz esiecu muwrach 
krótki zryw i na prostej miala ja 
Koubkowa i  Walasew czówna. 
[ма с prowadzi Koubkowa. Try- 
|buny zaczynają sę mepokoić. 
| #4) mtr. Koubkowa шлу cza- 
|Sie 05.8 tek.. co ma dobitn cj Św ad 
czy о ostrem tempie. Po 000 m. Wa 
lasiewiczówna b egnąc dotąd 3 — 
+ m, za Koubkową probuje docho- 
dz ć, lecz Czeszka  spostrzegłszy 
to zwiększa tempo | utrzymuje 
dotychczasową różn cc. 
| "Na ostatniej prostej Wa!asiew - 
czówna fmszuie і po wace mja 
Koubkową. która, гегун е i przy 
jehodzi o 5 m, za zwycężczyną. 
[13  Walasiewiczówna w czase 
|2:184. Rekord Polski. 2) Koubk.- 
wa o 5 m. bardzo wyczerpana, 3) 
Św derska (AZS Poznań). 

Przy tej okazii naeży zazna- 
czyć. że Walas'ew czówna iako we 


znana zawodniczka startowała po 
raz perwszy w РО!зсе w Pozna- 
mu w r. 1929. na wszeclisłowiań= 


„skim złocie sokołtm. przybywając 


wówczas z wyceczką amerykań= 
sk'ch sokołów. 

W dysku zwycężyła Wajsów= 
na. Skutkiem s nego przeciwnego 
wiatru osiągnęła ona wynik ty ko 
38.09. 2). Jasieńska А75, Poznań 
34.35, W kwli 1) Jaseńska 11.09, 
2) Waisówna 10.89. 

Skok wdal rozegrano na krótko 
przed beyiem na 800 m. to też 
| Walas ewiczówna ро zapew епш 
sobie pierwszego mesca wyi- 
kiem 5.46 zrezygnowała z du'szej 
waiki. 2) Afńska (AZS Poznań) 5 
m. nowy rekord okręgowy, 3) S- 


Obramowan em dla powyvż- 
szych zawodów były mędzyv= 
dz elnicowe sokole zawody lekko- 
aAtietyczne Pomorze — Wielkopo - 
ska wygrane przez Pomorze w 
jstosunku 78.5: 76.5. Rekord Polski 
wz rzuce młotem ustalił w tych 
zawodach W cckowski Pomorze 
муп Кет 39.91. Zakrzewski Poz- 
nań usta} nowy rekord poznań- 
skiego okregu w skoku o tyczce 
wynikiem 3,625 metra. 

W XIII biegu naprzzłaj o pułar 
Kuriera: Poznańskiego. który ро 
jutteważnenu na wosne został 
rozegrany poraz drugi startowało 
170 zawodrków, Wygrał mistrz 
Рокі Hartik (KPW Katowice) м 
|czase 14:55.8 (trasa około 4.000 
Im). 2) Noj (Sokół Peckowo) n c- 
|SDodz ewanie tuż za zwycięzcą, 3) 
| Górka Józef (SNP Wirv). 4 Ja- 
nak Józef (SNP Poznań). 5) Plot- 
комак Alfons (SNP Poznań). Or- 
wanizacja zawodów wzorowa 


л ——————— 
Prasa austejacha o Cracovii 


Vraża się nanzól 
RAL w Wiedniu. 
е tesse stwierdza 
że drużyn iska 5ге 
użyma poiska nie przekroczyła Śre 


! м г 
аеро poziomu ligowego Медта, 


„Aporttageblatt" pod tvtułem „Dobra 
Rra Polaków. ale mimo to wysokie 
| zwycięstwo Rapidu” pisze: 
| Cracovia Spełuiła wszystkie oczeki- 


| жаша, Drużyna jej eklada się z gra- | 


szy dobrze zbudowanych. którzy Бу 
dobrzy technicznie , zacięci w walce. 
Jak w wielu wypadkach wynik суїго- 
„ww mie daje właściwego obrazu sto- 
| sunku sił obu drużyn. Polacy howiem 
przez długi czas utrzymywali grę ot- 
wartą i w ciagu pierwszych `6) minut 
ше przeprowadzili mniej ataków niż 
j Wiedeńczycy, Dopiero gdy gośce no- 
f czuli się zmęczeni. Ranid zapanował 
| decydująco nad ху пасја; 

Polacy umieją wszystko секо 


się 


wymaga od pierwszorzędnej drużyny, 
| brak im jest jednak tego wyraf'nowa- 
| nia, które można zdobyć tvlko w waj- 
a przedewszy- 


!ce z bardzo wvbitnemi. 


| 


1 


{ 


Istkiem silniejszemi drużynami. To też 
| Polacy nie umieli wykorzystać swych 
| środków. a takt. że od początku mu- 
1 5:01) rzucić na szatę wszystkie swe sie 
jlv. spowodował przedwczesne zimęcze- 
nie. 

Z pojedyńczych graczy wyróżnił się 
przedewszystkiem Pajak. a w ataku 
Smoczek okazał sie technicznie dosko- 
| nały. W linji pomocy Mysiak byt lep- 
szy od internacionaia (?) Zizki. Polacy 
opanowali жге kotnbinacvina. grali do- 
brze zespołowo, nie mieli jednak ani 
jednego gracza 0sprzebojowości lłicanu 
iub spokoju Wagnera. 


Mecz bokserski Anstrja — Morawy 
Кей się zwycięstwem Moraw w 
stosunku 11:5, Wyniki szczegółowe (nd 
wagi muszej): Bezdek (M) hije Schlan- 
xera. Kovac (A) remisnie z Sasinkiem. 
Jaro (A) bijes Menschika: Kosina (M) 
bije Swatoscha, Zach (M) bije Sceio- 
sa. Sadko (M) bije Mrozka. Havelka 
(M) bije Benischka, wreszcie Martinek 
| ca) nokautuie Geisiera. 


KALBARCZYK (x) W ROLI TOROWCA 


| Łyżwiarski mistrz Polski przed na dejściem sezonu zimowego uprawia 


przyczyni się do, kolarstwo, startulac ostatnio z powodzeniem na zawodach. Na zdic- 
wpływów | ciu widziimv Kalbarczyka po zwy ciestwie w biegu premiowym. О» 


bok niego Zegawko, 


|korzanka 4.98, 4) Szeinówna 4.35. ` 


p 
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Porażki ligowe Garbarni i Podgórza 


SIEDLCE, 17.9. Tel. wł, K. S. Strze-; 
lec im. pulk. Hosera — Podgórze (Kra 
ków) 3:0 (1:0). Wszystkie bramki strze 
lil Klimek. 

Drużyna siedlecka, która w wiosen- | 
nych rozgrywkach zdobyła zaledwie 
trzy punkty, obecnie sprawia miłą піе- ! 
spodziankę swoim sympatykom, umac 
mając już swą egzystencję w Lidze, się! 
£gając również zdecydowanie i po ty- 
tul mistrza w grupie spadkowej. 

Czwarte z rzędu zwycięstwo druży- | 
mı zawdzięcza częściowo atakowi, któ | 
ry nareszcie nauczył się strzelać cel- 
nie z każdej pozycji. Nie można też: 
pominąć przemyślanej gry obrony, któ 
ra na równi z atakiem w wiosennych 
rozgrywkach popełniała na każdym me | 
czu błędy taktyczne, narażając druży - | 
nę па porażki, | 

W dzisiejszym meczu atak na swo- 
је konto mógł zapisać więcej bramek, 
lecz sędzia. który zumelnie nie oriento- 
wal się w spalonych nie uznał normal | 
nie zdobytych dwuch bramek. | 

ЮОгъь?упа Strzelca pod każdym wzglę 
dem przewyższała Podgórze. które nie . 
pozostawiło sobie sympatii. Wskutek 
bardzo niebezpiecznej gry, na parę mi 
nut musieli opuścić boisko w drugiej 
połowie Bilewicz i Świętosławski, by 
potem tylko statystować do końca me 


| 


ен стт 


тесты" 


Bramkarz Garbarni, asekurowany przez obrońcę, mija się z piłką, której też nie dosięgnie biegnący 
na lewo napastnik Warszawianki Korngold. W głębi sędzia p. War deszkiewicz. 


nogi do nogi, ostry strzał Sroczyńskie | tym razeni-w grze naogół bardz e] am-! późno, tam strzał mija: o centymetry | 


go broni Koczwara, lecz piłka wypada | bltiej niż u przec:wnika, twardości ty poprzeczkę, ówdzie po pęknym dri-| 


mu z rąk. Nadbiega Klimek i bardzo łów, pracowitości zespołu, no i w blingu „braknie nogi“ do podania lub 
rzytomnie;lokwie<ją*w- siatce pierwszym dniu — w n.emałej dozie strzału. 
Rzy е KRL. szczęścia, | Warszawianka — Garbarnia 2:1 (0:0) 


Goście bronią się tyłko wypadami, 


czu. które już przed polem karnem z po- 
Podgórze drużyna surowa, taktycz | wodzeniem likwiduje obrona. 


Ten niewielki repertuar atutów wy- 
starczył jednak, aby Garbarnia, były 
| mistrz Polski zeszedł z boiska kon- 
kreme pokonany, w pierwszym dniu 


To też w pierwszym dniu obraz gry 
wyglądał w ten sposób, że Garbarnia 
przez cały prawe czas przeważała w 
polu, że atakowała, strzelała, czasami 


nie i technicznie była gorsza o całą, W tym okresie gospodarze zdobywa 
k!asę od zwycięzców. Na plus można 
im tytko zapisać, także ambitną grę. 
Bramkarz Koczwara uchronił swą dru 


ją normalnie druga bramkę, której je- 
dnak sędzia nie uznaje. nie widząc rów 
nież uprzednio Jak Koczwara wygarnął 


Żynę od dwucyfrowego wyniku. Obroń piłkę z za linii bramkowej. 


cy bardzo słabi. W pomocy wybijał się! Ро przerwie już w pierwszych sekun 
Kret i okresami Brożek. W ataku Ка?! 
dy gracz grał na swoją rękę. {о też 
bramkarz zwycięzców za wyjatkiem o- 
statn'ich 5 minut był bezrobotny. 


dach Świętosławski przebija się, poda- 
je błyskawicznie Klimkowi a ten z vo 
leja strzela nieuchronnie w lewy róg. 
W 36 min. ostro strzela Świętosławski, 


t:2 (0:0), a w drugim 3:5 (2:3). wręcz gniotła, a Warszawianka mecz 
Krakowianie są obecnie drużyną cho, wygrała. 
rą na typowy brak formy. Jeśli bo-| Pierwsza połowa minęła bezbramko 
wiem chodzi o ich umiejętności — to wo i sądząc z formy strzałowej obu 
newątpiiwie przerastaja one wartość napadów zapow adało się że i w 
czysto sportową reprezentowaną przez, drugiej publiczność bramki się nie do 
ich p gromców. | czeka. 
Garbarnia jako zespół posiada bo-. Garbarnia w tym odenku gry nie po 
wiem wszystkie cechy przeciętnie do- trafiła wykorzystać: wielk ego atutu, 
brej drużyny, Potrafi operować dość lakim był silny wiatr wiejący w stro 


BIEG 3 KLM. w AGRIKOLI 


podczas zawodów 6-ciu klubów Warszawskich. Zwyciężył Jurkowski 


głównie dzięki akcjom indyw dualnym | minut później, po strzale Piliszka, re- 
Pazurka dążyła do wyrównania. Kiedy| zultat brzmi już 1:1, aby znów za kilka 


Drużyny: wystąpiły w składach: Broni Koczwara nogą. piłka odbija się 

K. S. 22 Strzelec im pułk. Hosera: © obrońcę. nadbiega szczęśliwy egze- 
Siadacz, Polak, Gwożdziński H. Jezier kutor Klimek i poraz trzeci piłkę lo- 
ski, Sroczyński, Jakubowski, Święto- | kule w siatce. W ostatniej minucie ma 
sławski, Klimek, Biegański, Bilewicz i| Podgórze okazję do zdobycia honoro- 
Gwidon. wej bramki, lecz Siadacz przytomnie 

Podgórze: Koczwara, Kasina M, Haus | broni, 
пег I, Brożek, Kret, Brzeziński, Kowali Sędziował b. słabo p. Laskowski. 
kowski, Ściborowski, Frąckiewicz, Ka 
sima 1, бата]. 


+ 
WARSZAWA, dn. 17. 9. 


Ро wręczeni и Ę тро} Cztery punkty mistrzowskie zdobyć 
А7 шухролуп Ов ке Aroz w dwu meczach z Garbarnią, to rze- 


czyna: Strzelec, Jecz po kopnięciu pil- czyw ście piękny рюп dla drużyny li- 
К: gwizdek sędziego przerywa grę. Mii gowej Warszawianki. 

nuta ciszy dla uczczenia &р. dr. Cetna! Zespół stołeczny dokonał tej nie- 
rowskiego. 

W ciągu 10 minut gra ospała. Ośliz- 
głe boisko utrudnia. grę, „Piłka. nie za- 
wsze idzie tam, gdzie Ја gracz posy- 
ła, W 11 minucie sunie atak Strzelca 
na bramkę Podgórza: Piłka wędruje od 


dzielę пса boisku Legji w Warsza- 
wię. 

Czy zwycięstwo to przypadło biało- 
czaruyan sprawiedliwie? Pierwszego 
dna niebardzo, drugiego  — ponad 
wszefką wątp iwość, 

Zresztą gospodarze 
zrobili żadnej ani przykrej. ani przy- 
iemnej niespodzianki. Grają tak jak 


¿memi często błędam. 
— nawet bez nor- 
która naozól 


co najważniejsze 

malnej dozy szybkości, 

sechuje ten zespół. 
Zale'y Warszawianki wyrażały się 


> ААААМТАЫаЧееАеАеААа00ана 
O E O E E 
Micha ax mstirzem Po Sil 


CZĘSTOCHOWA, 17.9. Tel. wł. 
W niedziele odbył się w Częstocho 
wie kolarski beg naprzełaj na dy- 
stansie 24 klm, o mistrzostwo Pol- 
ski. Na starcie stanęło 17 zawodni- 
ków. Zwyciężył po zaciętej wal- 
ce Michalak (Legja. Warszawa) w 
50.21 sek., przed Łazarczykiem (Vic 
toria. Częstochowa) 50.58 sek. Dal 
sze mieisca zajeli: Tuszno (Ra- 
dom), 4) Głowacki (AKS. Warsza 
маб 5) Moczulski (Warszawskie 

Nagrody wręczał komisarz rza- 
dowy miasta. p. Mackiewicz. 

DZWON OLIMPIJSKI Organizacja Biegu. spoczywają- 
który zawiśnie na wieży maratoń-|ca w rękach miejscowego klubu 
skiej stadionu w Berlinie i dn. l-go| Victoria i częstochowsk ego Towa 
sierpnia 1936 r. rozgłosi Światu | rzystwa Cyklistów i Motocykli- 

otwarcie Igrzysk ХІ Olimpiady. stów. bəz zarzutu. 


ZABAWNY MOMENT 
z meczu Warszawianka — Garbarnia. О moment spóźnione zdjęcie 
sprawia. że gracza drużyny krakowskiej można wziąć za sztukmi- 
strza dżonziującego płłką na własnych plecach, w niebezpiecznel a- 
syście Piliszka. 


_— 


Redakcja, Administracja i 


Filla: Jasna 10, tel. 693-72. 


łatwej sztuk. w ubiegłą sobotę i nie-; 
„niedzielę odbyły sie 


swobodn'e piłką. um e strzelać, zna za 
sady gry komrbinacyjnej., dobrego u- 
staw'ania się. driblingu i przeboju. 

A jednak brak formy ogólnej. oraz 
specjalnie strzeleckiej, wystarczył a- 
by krakow anie zeszli z boiska dwu- 
krotnie pokonani, 

Bo też w formie. którą cbserwowa- 
liśmy u nich. chociaż robi się wszyst- 
ko według niezawodnych recept, ca- 
łość jakoś sie nie klei. Tu gracz do- 
chodzi do piłki o ułamek sekundy za- 


Zawody motocyklowe na Sląsku 


KATOWICE 17.9. — Tel. wł. — W 
na stadjonie w 


zawody motocyklowe. W biegach 
startowało 17 zawodników wyłączme 
ua specjalnych- maszynach do- wyście 


l gów żużlowych. 


grą swoją nie | 


W biegu o mistrzostwo toru żużlo- 
wego po trzech przedbiegach starto- 
wało 6 zawodmików. mianowicie Kemp 


„gosławia) i Sedan Graf (Niemcy). Od 


„Startu wysuwa sie na czoło Krysta. za; 


(nim kilka metrów w tvle Wertic. Do- 
brze jadący Gene Tela pada z maszy 
ną w pierwszem okrażemiu. Po 4-ch 
okrążeniach odpadł Wertic, jednako- 
woż dopchał maszynę do mety i zajął 
w ten sposób trzecie miejsce. Pier- 
wsze uzyskał Krysta w czasie 2:46 
przed Kempką 2:53. 

W biegu maszyn 350 cm. zwyciężył 
w znakomitej formie Baron (Polska) w 
czasie 2:50,2 przed Langerem 2:55. 

W następnym biegu 
poprowadził od startu Scheeweiss (Au 
strja) i utrzymał sie przez trzy okrą- 
żenia. Nastepnie wysuwa sie na czoło 
Baron i bieg ten wygrywa w czasie 
2:48, 2) Schneeweiss (Austrja) 2:51, 
3) Langer 2:57, 4) Cybik (Czechosło- 
wacja) 2:59 

W następnym biegu na 5 okrążeń 
odnieśli Polacy ponownie sukces j za- 
jęli pierwsze dwa miejsca a miano- 
wicie Krysta w czasie 2:53 o długość 
maszyny przed Kempka. Za mimi 
Stern (Austria) 3:08. 


Mysłowicach wielkie miedzynarodowe | 


na 5 okrążeń | 


nę bramki jej przeciwnika. 

| Po zmane boiska gospodarze atut 

| ten wykorzystali jedynie o tyle. że 

(strzelili dwa gole. oddając jednak ini- 

| cjatywę naogół w ręce Garbarni. 
Pierwszy punkt był typowem dzie- 


i łem przypadku: po akcji i centrze 
| Stiłenwerka wynikła kopanina pod- 
bramkowa. z której Piliszek prze- 


, pchnął! pomiędzy lasem nóg z paru me- 
j trów p łkę do siatki. 
Garbarnia nie załamała się i nadal 


Następny bieg był jazdą solową 
i Wertica (Jugosławia), gdyż pozosta- 
li współzawodnicy poodpadali. 
‚ W biegu pocieszenia startują Huib- 
mann  (Styrja), Lempke (Niemcy). | 
wacja). Od startu wysuwa się na czo- 
ło Nerad., którego jednakowoż mija 
wkrótce Hubmann. On też bieg wygry 
wa a Nerad zmuszony jest z powodu | 


umieją -— naegół chaotycznie, z powa ka i Krysta (Polska), Gene Tela (Abi- | defektu maszyny bieg przerwać. Czas 
technicznemi, а ѕупја), Czerny (Austria). Wertic (Ju-  Hubrmana 2:56. 


2) Lempke (Niemcy) 
Austria) 3:07,3. 


| Do biegu Narodów wystawiło każde 
| państwo po jednym zawodniku. Na 
; Starcie stanęli Krysta (Polska) Wertic 
(Jugosławia), Hubmann (Stvrja), Se- 
|dan Graf (Niemcy). Nie staneli na star 
| сіе Kielimayer (Austria) oraz Gene Te- 
Ila (Abisynia) z powodu uszkodzenia 
maszyn. Wyścig odbył się na 5 okrą- 
żeń. Na czoło wysunał sie od startu 
Krysta, który przez cały bieg prowa- 
| dzenia nie oddał i zwyciężył w cza- 
sie 2:44.1 przed Werticem 3:04.3. Trze 
cie miejsce zajał Sedan Graf o całe o- 
krążenie za zwycięzcą. 


W ostatnim biegu dnia, z wyrów- 
naniem, do którego staneło 8 zawodni 
ków zwyciężył bezapelacyjnie Krysta 
który w dzisiejszych zawodach Świę- 
cił prawdziwy tryumf. Czas Krysty na 
6 okrążeń wynosił 3:26.3. Drugie miej- 
sce zajął Kempka w czasie 3:29,3, trze 
cie miejsce Baron 3:34, czwarte Lan- 
zer. Reszta zawodników podczas bije- 
gu poodpadała z powodu defektów 
' Maszynv. 


13.03, 3) Czerny ( 


Triumiator w klasyiikacji ozólnej. Jerzy Lipiński, zaopatrzył 51е w 


| orzeźwiajace karmelki Citronel Fuchsa. i z wiara w zwyciestwo o- 


czekuje 


| 
| 
| 


Redaktor naczelny i odpowiedzialny: MARJAN STRZELECKI 


na start. 


grupy dia początku ących 
rozpoczną się 1 paźdz. 


‚ Konopnick'ej 6. tel. 9-18-90 


nz ZZ —-—— —————— 


wreszcie na sześć minut przed końcem 
gry Skóra pęknym strzałem ulokował 
płkę w siatce „wydawało się, że re- 
zułtat nie zostanie już zmiep'ony. Tym 
czasem już w niespełna dwie minuty 
później, pod bramkę gośc zapędził się 
Stolenwerk podał piłkę dołem ku bram 
ce, a nadbiegający Zwierz przedłużył 
ją do siatki, 


było złamanie nogi Frostowi w zwar- 
cu ze Smoczkiem niema! w ostatniej 
minucie gry. 


tyle, że widać było wyraźnie, iż po- 
„na całego", 


boiska. nasłuchał sie od publiczności 
ty zasłużonych epitetów. 

Mecz jako całość wypadł bardzo bla- 
do. 


to też główny 
ciężar spotkania spoczywał na barkach 
obrońców Rusina i Pawlaka. Jachimek 
w bramce, mimo przewagi Garbarni w 
polu, niewiele miał naogół do ro- 


| Warszawianka — Garbarnia 5:3 (3:2) 
Rewanż niedzielny wypadł pod 
względem sportowym o wiele lepiej 
| od meczu sobotniego. Ketz zastępuła” 
‚Су Zwierza w napadzie wm ósł do ЕГУ 
| szybkość i strzal, oraz potrafił lepiej 
wyżyskać świetną formę  biezową 
Korngo!da. Pomoc też zyskała bardzo 
ma wzmocnieniu jei na środku przez 
| Makowskiego przesunięcia Hahna 
| na skrzydło, 
| To też tym razem gospodarze, waj- 
czyli w polu z gośćmi jak równi z rów- 
nymi, a nawet może mic! nieco więcej 
| КТУ. 


Grę bardzo utrudnia! 


minut prowadziła Garbarnia po strzale 
Walickiego do pustej bramki, 

32-ej min. Piliszek wyrównuje po 
wtórnie, a w 35-ej Ketz zdobywa: pro- 


| wadzenie dla gospodarzy. 


Po przerwie Ketz po akcji niemal ze 
środka boiska. przechodzi z piłką przez 


| obronę i plasuje piłkę w 20-ej min. w 


. | wyższą w 8 minut 
Przykrym zgrzytem tego spotkania, pięknym strzałem z lewego skrzydła. 


по, w czem celował kierownk jej na-! nością pokrywał on А 
padu, Zwierz. Hahn па. środku -pomo-| świadczących o nienażlepsześ+ obecnie 
cy niebardzo dawał sobie radę 7 nal-' 
lepszym niewątpliwie graczem Garbar | 
Czerny: "(Austrja), “Мета (Czechosło- | ni, W iczkiewiczem, 


Ślizgły te-! Sła), 


lewy róg, a wynik do stanu 5:2%pod- 
potem Korngold 


Ostateczny wynik dnia ustała- na 6 
minut przed końcem Rogowski, a ra- 
czej Rusin, który ścina piłkę do wła» 


Napastnik Garbarni ponosi tu winę О | спе} siatki. 


W meczu tym obnażyły się wyraź- 


szedł na biegnącego za piką Frostowi | nie najsłabsze punkty drużyny krakow 
To też kiedy usunięty | skiej: bardzo: przeciętny bramkarz. u- 
przez sędziego krakowianin schodził z, stawiająca się w jednej Enji obrona i 


pomoc, grająca naogół dobrze ofenzyw 


porządnej porcji przykrych, ale nieste-| nie, ale zbyt wolno cofająca się do ty- 


u 
W oba dni mecze prowadził p. War- 


Warszawianka grała dziwnie wol| dęszkiewicz z Łodzi. Rutyną i bezstron 


szereg błędów. 


lego formie. 


8.1.W, srzegruwa w stolicy 


Regaty wioślarskie w Warsza- 
lwie, rozegrane w porcie czernia- 
kowskim. Drzyniosły wyniki naste- 


puiace: ósemki nowicjuszy: 1) Wi- 
sła. 2) WTW.o 3 dtug.. dwójki po- 
dwójne: Wisła walkoverem. czwór 
ki półwyśc gowe: 1) Ymca, 2) Zuk 
0 2 dług.. czwórki: 1) Bydgoskie 
TW, 2) Wisła o 2 dtug., jedynki по 
wicjuszy: 1) Śnieguła (Syrena), 2) 
Masłowski (AZS) o 2 dług.. czwór 
ki półw. pań: 1) Pocztowy KS, 2) 
Syrena о 8 dlug.. czwórki nowicju- 
szy: 1) WTW. 2) Wisła o 1 dług., 
czwórki półw. nowiciuszy: 1) Prąd 
2) Ymca, jedynki młodszych: 1) 
Snieguła (Syrena). 2) Korycki (Wi- 
czwórki pań o mistrzostwo 


ren wskutek deszczi: Który mżył pod-| Warszawy: 1) Warsz. Kl. Wiośl., 


czas całego meczu. 
było sporo prz 
ło się nawet w WYNiku, gdyż każda 
strona zdobyła PO Jednej bramce. w 
normalnych warunkach zupełnie wyklu 
czonej. А 

Pokaźna Serię Ośmiu goli rozpoczy- 
na w 20-€l ninucie Smoczek. W pięć 


| 


ГО też w akcjach 2) Bydgoski KW o półtorej dłu 
SpadkowoŚci, wo wyraził ) Bydgoski K półtorej E., 


jedynki: 1) Tilgner (WTW)..2) Sie 
sicki (Wisła) 1013" dług. czwórki 
młodszych: 1) WTW. 2) Wisła o 
1 dług., ósemk. 1) WKW pod: ste 
rem Młynarskiego. 2) BTW pod 


‘sterem Cegielskiego, o 2 dług. 


ŚNIEGUŁA Z „SYRENY* 


zwyciężył w jedynkach juniorów na regatach warszawskich. 


Prenumerata kwartalna zł. 7. Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości I mm. szerokości szpalty red. w tekście zł. 0.80 poza tekstem zł. 0.40. 
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